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Świat żegna
Jurija Andropowa
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W  M O S K W IE  opublikowano, w  piątek oficjalny ko» 
munikat o zgonie sekretarza generalnego K C  KPZR, 
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR  
Jurija  Andropowa. Kom itet Centralny Komunistycz­
nej Partii Zw iązku Radzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady M inistrów ZSRR — czyta­
my —  z głębokim smutkiem zawiadam iają partię 
i cały naród radziecki, że 9 lutego 1984 roku, o godz. 
16.50 po długiej chorobie zmarł w  Moskwie Ju rij An- 
dropow.

W  sobotę opublikowano w Moskwie komunikat ko­
m isji ds. pogrzebu Jurija  Andropowa. Czytamy w 
nim, że uroczystości pogrzebowe rozpoczną się we 
wtorek, 14 lutego o godz. 12.00 (czasu moskiewskiego) 
na Placu Czerwonym w Moskwie.

W  dniach od 11 do 14 lutego ogłoszono w  ZSRR 
żałobę narodową. Czerwony sztandar nad Kremlem  
opuszczono do połowy masztu. Spowite kirem  flagi na 
gmachach państwowych 1 urzędach, na budynkach w  
miastach i wsiach całego kraju, podkreślają nastrój 
żałoby. W  programach radiowych i telewizyjnych do­
minuje muzyka poważna.

Od soboty otwarta trumna ze zwłokami Jurija  A n­
dropowa wystawiona jest w  Sali Kolumnowej Domu 
Związków w  Moskwie.

Hołd Jurijow i Andropowowi składa społeczeństwo 
radzieckie. Dziesiątki tysięcy mieszkańców Moskwy 
i obwodu moskiewskiego — robotnicy, kołchoźnicy, 
przedstawiciele świata nauki i kultury, młodzież i 
żołnierze. W  sobotę i niedzielę przed trumną przecho­
dził nie kończący się szpaler ludzi. Delegacje wielu  
miast i wsi z całego Związku Radzieckiego.

Społeczeństwo polskie z żalem przyjęło wiadoipość 
o śmierci Jurija  Andropowa. Śmierć przywódcy 
K P ZR  i państwa radzieckiego skłania Polaków do re- 
Tleksji nt. uosabianych przez całą jego działalność po­
kojowych intencji Związku Radzieckiego. Z szacun­
kiem i wdzięcznością podkreśla się wydatną, brater­
ską pomoc gospodarczą dla naszego kraju, z którą

(Dokończenie na s tr. 3)
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Syria ostrzega USA przed bombardowaniem Libanu

Napięty spokój 
w  B e jru c ie

oceniają m iejscowa 
natężenie znaczni«

BEJRUT PAP. W  napiętym spokoju oczekuje się tu na pó- nakże ja k  
lityczny wynik ubiegłotygodniowego zwycięstwa militarnego kola, ich 
opozycji muzułmańskiej w  Bejrucie zachodnim. Tymczasem osłabło, 
prezydent Libanu, Am in Dżemajel odrzucił głosy domagające (Dokończenie na str. 2) 
się jego ustąpienia, wyrażając ^am iir sformowania reprezen­
tatywnego rządu z udziałem wszystkich antagonistycznych 
frakc ji libańskich podczas genewskiej konferencji na rzecz po­
jednania narodowego, która miałaby rozpocząć się 27 lutego.

ZE swej strony S yria  ostrze­
gła, iż nie będzie d łuże j to le ­
rować ostrze liw an ia  L ibanu  
przez je dnostk i Szóstej F lo ty  
am erykańskie j. Natom iast A ra ­
bia Saudyjska w znow iła  w y s ił­
k i m ediacyjne na rzecz położe­
n ia  kresu ostatn ie j fazie w o jny  
dom owej w  Libanie.

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR

•  Hołd pamięci 
Jurija Andropowa

•  18 bm. XV Plenum
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o li­

tyczn e  K C  PZPR  na pos iedzen iu  
w  d n iu  10 lu te g o  b r. u c z c iło  pa ­
m ięć  zm a rłe g o  se kre ta rza  g e n e ra l­
nego K o m ite tu  C e n tra lnego  K o m u ­
n is ty c z n e j P a r t i i*  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o , p rzew odn iczącego P re zyd iu m  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z w ią z k u  S o c ja li­
s ty c z n y c h  R e p u b lik  R ad z ie ck ich  - -  
— J u r i ja  W la d im iro w ic z a  A n d ro ­
pow a.

B iu ro  P o lity c z n e  p o d k re ś liło  w y ­
b itn e  za s łu g i tow arzysza  J u r i ja  
W la d im iro w ic z a  A n d ro p o w a  w. 
s łu żb ie  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią ż  
k u  R adzieck iego , w u m a c n ia n iu  
pań tw a  ra d z ie ck ie g o , jego  w ie lk ie  
w y s i łk i  na rzecz p o k o jo w e j w sp ó ł­
p ra c y  m ię d z y  n a ro d a m i o raz bez­
p ieczeńs tw a  św ia tow ego

B iu ro  P o lity c z n e  w skaza ło  na 
osob is ty  w k ła d  tow arzysza  J u r i ja  
W ła d im iro w ic z a  A n d ro p o w a  w  u- 
t rw a la n ie  je d n o ś c i b ra tn ic h  k ra jó w  
s o c ja lis ty c z n y c h , w ro z w ó j p rz y ja ­
ź n i i  w sp ó łp ra c y  po lsko  ra d z ie c ­
k ie j  o raz m ię d z y  PZPR a K P Z R , 
jego  życz liw o ść  i  g łębok ie  z ro zu ­
m ie n ie  s y tu a c ji w  naszym  k ra ju .

(Dokończenie na str, 2)

W  Konsulacie Generalnym 

ZSRR w Szczscinle

Wpisy do księgi 
kondolencyjnej

Życiorys zmarłego 
przywódcy ZSRR

W  Z W IĄ Z K U  ze zgonem se­
kretarza generalnego KC KPZR, JURIJ WŁADIMIROWICZ AN- rynarz, sternik 1 pomocnik kapi 
przewodniczącego Prezydium DROPOW urodził się 15 czerwca tana na różnych jednostkach 
Rady Najwyższej ZSRR Juri- 1914 roku w miejscowości Na- wotżańskiej żeglugi rzecznej. Na- 
ja  Andropowa w  Konsulacie gutskaja w Kraju Stawropolskim, stępnie studiował na uniwersyte- 
Gencralnym Zw iązku Radzie- w rodzinie kolejarskiej. W wieku cie państwowym w Pietroza- 
ckiego w Szczecinie wyłożono 16 lat rozpoczął pracę. Był ro- wodsku. Ukończył wyższą szkołę 
księgę kondolencyjną. W yrazy Lotnikiem w miejscowości Mo- partyjną przy KC KPZR. 
głębokiego żalu i współczucia zdok w Północnoosetyńskiej Auto- W 1936 r. J. Andropow został 
wpisali członkowie Sekretaria- nomicznej SRR. W tym okresie, w wybrany etatowym sekretarzem 
tu K W  PZPR i Urzędu W oje- 1930 r., wstąpił w szeregi organizacji komsomolskiej techni-
wódzkiego w  Szczecinie. „Od- WLKZM. W 1932 r. rozpoczął na- kum transportu wodnego w miej’ 
szedł wybitny działacz partii ukę w technikum transportu ryb- scowości Ribińsk w obwodzie ja- 

f, nego w miejscowości Ribińsk.
(Dokończenie na s tr. 3) Jednocześnie pracował jako ma- (Dokończenie na s tr. 3)

W  sobotę i niedzielę w  obję­
tym  w a lkam i Be jrucie  nadal do 
chodziło do sporadycznych 
starć z udziałem  czołgów, ’ bro­
n i maszynowej i ręcznej, jed-

Dziś obraduje Sejm

•  Przedłużenie 
kadencji

•  Ordynacja 
wyborcza

D Z IŚ  od b yw a  się posiedze­
n ie  S e jm u  P o ls k ie j Rzeczpos­
p o lite j L u d o w e j. W p ie rw ­
szym  p u n k c ie  o b ra d , k tó re  
ro zp o czę ły  się o godz. 9.00 o -

1 (Dokończenie na str. 2)

Uroczysty koncert galowy

35 sezon Filharmonii
W  SOBOTĘ w sali Filharm onii odbył się uroczysty koncert 

galowy z udziałem Piotra Palecznego i Konstantego K u lk i ja ­
ko solistów, Chóru Akademickiego Politechniki Szczecińskiej 
oraz dyrygującego całym programem Stefana Marczyka. 
Koncert ten, połączony z krótką częścią oficjalną, pomyślany 
był jako kulminacja jubileuszowego, 35 z kolei, sezonu dzia­
łalności Państwowej Filharm onii im. Mieczysława Karłowicza 

. w  Szczecinie.

WŚRÓD gości znaleźli »się- 
p rzedstaw icie le lo ka lnych
w ładz państw owych i p a r ty j­
nych, M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
S ztuki, a także b y ły  d y rek to r 
a rtystyczny i  p ierw szy d y ry ­
gent naszej F ilh a rm o n ii M a ­
rian Lewandowski oraz * jego 
zastępca Janusz Cegiełła, dzię­
k i k tó ry m  w  1953 roku  Szcze­
c ińska ’ O rk ies tra  Sym foniczna 
uzyskała m iano i status f i lh a r ­
m onii, a także stałe lo kum  w  
gm achu Prezyd ium  M RN.

(Dokończenie na str. 5)

Po feriach 
nauka

D Z IŚ , po d w ó ch  ty g o d n ia c h  fe r i i ,  
p ie rw szy  dz ień  za jęć le k c y jn y c h  w  
szko łach  Z  n o w y m  zasobem s ił 
u czn io w ie  za b ie ra ją  się do n a u k i. 
W p ra w d z ie  pogoda podczas fe r i i  
n ie  wszędzie dop isą ła . a le  Przecież 
m ożna b y ło  dobrze  w ypocząć . Te 
raz czeka m łodz ież  w y tę żo n a  p ra  
ca. z n ie w ie lk ą  ty lk o  p rz e rw ą  w io ­
senną, ju ż  do ko ń ca  ro k u  szko l­
nego.

W  Szczecinie I Świnoujściu

Opuszczone bandery
na statkach 
radzieckich

N A  R E D Z IE  ś w in o u js k ie g o  por» 
tu  z a m e ld o w a ł się m asow iec b a n ­
d e ry  ra d z ie c k ie j m /s „C z u ły m  
L e w ” , k tó r y  p rz y w ió z ł z M u rm a ń ­
ska S tys . to n  a p a ty tó w  d la  po l­
skiego p rze m ys łu  chem icznego. P rz y  
N abrzeżu  N o te c k im  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  trw a  z a ła d u n e k  ta rc ic y  
na ra d z ie c k i f ra c h to w ie c  m /s „ Ł a -  
doga 2” . N a ob u  s ta tk a c h  na znak  
ża ło b y  po zgon ie  J u r i ja  A n d ro p o ­
wa opuszczone z o s ta ły  b a n d e ry  do 
p o ło w y  m asz tów , a same m a sz ty  
p rz y b ra n o  k ire m .

D o k a p ita n a  m /s „Ł a d o g a  2”  p rz y  
b y ła  de legac ja  p o rto w c o w , k tó ra  
w  im ie n iu  c a łe j z a ło g i z łoży ła  na 
jego  ręce serdeczne w y ra z y  ża lu  
i  w spó łczuc ia  po s tra c ie  w y b itn e ­
go męża s tanu  ZSRR.

S zczecińscy p o r to w c y  co d z ie n n ie  
s p o ty k a ją  się z ra d z ie c k im i m a ry ­
n a rz a m i. P rz y  nab rzeżach  p o r to ­
w y c h  Szczecina i  Ś w in o u jś c ia  ob ­
s łu g u je  się rocan ie  o k o ło  300 s ta t­
k ó w  b a n d e ry  ra d z ie c k ie j.
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Sportowcy NRD powiększają kolekcję medali

. Długie skoki
Piotra

D Z IŚ  na igrzyskach w  Sa- weźmie udział w  biegu narciar 
rajewie polscy sportowcy w y- skini na dystansie 15 km. Po­
stąpią w  pięciu dyscyplinach, za tym dzisiaj odbędzie się bieg 
D la tró jki z nich 13 lutego bę- łyżwiarski na dystansie 1000 m. 
dzie dniem debiutu olimpijskie- Startują trzy Polki — Erwina  
go. Po raz pierwszy do olim - Ryś-Ferens, Zofia Tokarczyk i 
pijskiej ryw alizacji włączy się Liliana Morawiec. Nasze za- 
Grzegorz Filipowski. On też wodniczki zapowiadają ostry 
musiał najwcześniej wstać. Ja- atak na miejsca w  czołowej 
zda obowiązkowa solistów roz- dziesiątce, chcą wypaść znacz- 
poczęła się bowiem już o sió- nie lepiej niż w  biegu na 500 
dmej rano i  ma trwać do 15. metrów. Czy im się powiedzie?

Także po raz pierwszy na I  wreszcie hokeiści. Popsu- 
olimpijskiej trasie staną Doro- tych humorów po trzech prze- 
ta T lałka i  Ewa Grabowska, granych meczach nie poprawi 
Obie zostały zgłoszone do sla- im zapewne występ w  spotka- 
lomu giganta. Oby tylko pogo- niu ze Szwedami. Reprezenta- 
da dopisała, bo jak  dotąd,
szczególnie w konkurencjach al 
pejskich, pokrzyżowała szyki 
organizatorom i... zawodnikom. 

Natomiast Józef Łuszczek

Z ostatniej chwili

(Dokończenie na i t r .  6)

H O K E J  

G ru p a  „ A ”
S zw ecja — R F N  i : i  (1:0. 0:0, 0:1). 
P o lska  — W ło c h y  1:6 (1:0, 0:4 

0:2).
ZSRR — Ju g o s ła w ia  9:1 (4:0, 1:1, 

4:0).
T A B E L A

6:0 26—3
23—4

5:1

T A B E L A

7—26

0:6,

7—14

i. W i e j a k  
w dobrej formie

D Z lS  R ANO  w  Sarajew ie ro ­
zegrano bieg ły żw ia rsk i pań na 
dystansie 1000 m etrów . Z ło ty  i. z s r r
m edal zdobyła zawodniczka f  R ^ ec â
N R D  K a r in  Enke, s rebrny je j 4,' W ło ch y
koleżanka A . Schoen, a brązow y 5. Jugosław ia
N. Pętrusewa (ZSRR). E rw in a  6* p°lLska Grupa
Ryś-Ferens zajęła 7 pozycję, L i -  K anada  -  F in la n d ia  4:2 (1:0,0:2, 
lia n a  M oraw iec 10, a Z o fia  T o - 3-0).
k a r c z y k  14. N o rw e g ia  -  U S A  3:3 (1:2. 1:0.

W  zakończonym biegu na rc ia r A u s tr ia  -  c s r s  0:13 (0:0, 
sk im  mężczyzn na 15 km  zw y- -0:7). 
c iężył Szwed Svan. D rug ie  i  trze j  c s r s
cie m iejsce za ję li F inow ie  K a r-  2* K anada 6.0
vonen i  K irvesn iem i. Józef Ł u -  3. F in la n d ia  4:2
szczek uplasował się na 37 m ie j J* rJInvegia î l f
SCU. 6. A u s tr ia  0:6 e—33

O  W  sobotę w  T u ry n ie  o d b y ł się 
h a lo w y  tró jm e c z  w  la  W ło ch y  — Ju  
gos ław ia  — P o lska . P u n k ta c ja  k o ­
b ie t :  P o lska  — Ju g o s ła w ia  51:42, 
W ło ch y  — P o lska  52:41; m ężczyźn i: 
— W ło ch y  - -  P o lska  80:69, P o lska  — 
Ju g o s ła w ia  86:58. Podczas zaw odów  
p a d ły  dw a h a lo w e  re k o rd y  św ia ta  

P O LS C Y  ko la rze  p rz e ła jo w c y  w  sz ta fe tach  4X200 m  k o b ie t  i  m ęż-

rrz y g o to w u ją c y  się do m is trz o s tw  ezyzn. Oba u s ta n o w iły  s z ta fe ty  
w ia ta  w  Oss, s ta r tu ją  ju ż  w  H o - W łoch . K o b ie ty  w  czasie 1.34,05, 
la n d ii .  W  n ie d z ie lę  w  H u isb e rg u  m ężczyźn i — 1.22,32. 

o d b y ł się m ię d z y n a ro d o w y  w yśc ig  O  18-le tn i s p r in te r  R F N  R a lf Lue b  
w  k a te g o r ii „o p e n ” , z u d z ia łe m  k e  u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  w  b ie - 
w ie łu  z a w o d n ik ó w  c z o łó w k i ś w ia - gu na 200 m  w  h a li — 20,57 sek. 
to w e j.  D obrze  w y p a d li w  t i im  P o - O  S ie rg ie j B u b ka  na zaw odach w  
la c y  — Ja n  W ie ja k  z a ją ł trze c ie  Los A ngeles p o b ił re k o rd  św ia ta  w  
m ie jsce , p rz e g ry w a ją c  ty lk o  ze s ko ku  o  tyczce , u z y s k u ją c  w y n ik  
zn a n ym  p ro fe s jo n a łe m  H enn ie  Sta 5.83 m .
m sn ijd e re m  (H o la n d ia ) i  m is trze m  a  S tig  B lo m q v is t w y g ra ł sam ocho- ś w ia ta  a m a to ró w  — R a d o m ire m  d o w y  ra jd  S zw e c ji ja d ą c  na  sam o- 
S im u n k ie m  (CSRS). G , Ja ro sze w sk i chodz ie  „ A u d i  Q u a tro ” . O p r. ( jk )  
b y ł  p ią ty . *“ -----------------
Mały maraton

Wrzosek i Skarżyński 
w czołówce

JU Ż  po raz c z w a r ty  RG L Z S  w  
W iązow e j i  RW  LZ S  w  W arszaw ie  
z o rg a n iz o w a ły  m a ły  z im o w y  m a ra ­
to n  „S w id e r-W is ła ” , na dystans ie  20 
k m . N a s ta rc ie  s tanę ło  250 za w o d n i­
c z e k - i  za w o d n ik ó w  z całego k ra ju ,  
w  ty m  liczn a  k a d ra  m a ra to ń c z y k ó w  
oraz  ka d ra  b iegaczek d łu g o d ys ta n ­
sow ych . W  im p re z ie  te j bardzo  dob­
rze  sp isa ł się J e rz y  S k a rż y ń s k i z 
B u d o w la n y c h  Szczecin, k tó r y  z a ją ł 
d ru g ie  m ie jsce  z czasem 1.02.44. Z w y  
cięzcą m a łego m a ra to n u  zosta ł A n ­
to n i N ie m czyk  (Ś ląsk W ro c ła w ) —
1.02,35. W śród pań t r iu m fo w a ła  Ga­
b r ie la  G ó rzyńska  (Zaw isza) — 1.13.47, 
k tó ra  w yp rze d z iła  A n n ę  K r ó l  (H u t­
n ik )  — 1.17,23 o raz  E w ę W rzosek (Po 
m orze  S ta rg a rd ) — 1.18,45. ( jk )

Sportowy kelejdoskop
O  K O L E J N Y  sukces o d n ió s ł A n ­

d rz e j G ru b b a . W  f in a le  ' m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  m is trz o s tw  R F N  p o ko n a ł 
re p re ze n ta n ta  S z w e c ji Jana O ve
W  Id n e ra .

O  T ra d y c y jn e  zaw ody  k o la rz y  
p rze ł - ło w c ó w  w  s z w a jc a rs k ie j m ie j­
scow ości W e tz ik o n  w y g ra ł t r z y k ro t ­
n y  m is trz  św ia ta  R . L ib o to n  (B e l­
g i* ) .

A  C arlos Lopes w y g ra ł tra d y c y jn y  
cross o rg a n iz o w a n y  przez d z ie n n ik  

, yr>-- to w y  „ L ’E q u ip e "  na dys tans ie  
9 C30 m . Z w yc ię zca  u zy s k a ł czas 27 
m ’n . 44 sek.

A  T a n za ń czyk  Jurna  Ika n g a a  w y -  
g r ł  m ię d z y n a ro d o w y  m a ra to n  w  Ja
p o n ii.

A  ° o ls c y  te n is iśc i s to ło w i w y w a l­
c z y li t v tu ł  m ię d z y n a ro d o w y c h  w ice ­
m is trz ó w  R F N .

•  Przedłużenie 
kadencji

•  Ordynacja 
wyborcza

(Dokończenie ze str. 1)
m ó w io n y  zostan ie  p ro je k t  
u s ta w y k o n s ty tu c y jn e j o p rze ­
d łu że n iu  k a d e n c ji S e jm u  oraz 
u s ta w y  o o rd y n a c ji w yb o rcze j 
do ra d  n a ro d o w ych .

W  d ru g im  p u n k c ie  in fo rm a ­
c ję  rządu  o a k tu a ln y c h  p ro ­
b lem ach  p o ls k ie j p o l i t y k i  za­
g ra n ic z n e j p rze d s ta w i m in i­
ste r sp ra w  zag ra n iczn ych . Do 
d eba ty  nad  tą  p ro b le m a ty k ą  
zap isa ło  's ię  12 pos łów .

P ro je k t  u c h w a ły  S e jm u  w  
sp raw ie  u c h w a ły  R ady  N a j­
w yższej ZSRR o  s y tu a c ji m ię  
d z y n a ro d o w e j — to  k o le jn y  
p u n k t o b rad .

P rze d s ta w io n e  będzie  ró w ­
nież sp raw ozdan ie  k o m is ji sej 
m o w y c h  o rzą d o w ym  p ro je k ­
c ie  u s ta w y  o fu n k c ja c h  k o n ­
su ló w  P R L.

P rze w id z ia n e  je s t sp raw oz­
dan ie  k o m is j i  o d p o w ie d z ia l­
ności k o n s ty tu c y jn e j o  w n ios 
k u  pose lsk im  w  sp ra w ie  po ­
c iągn ięc ia  do o d p o w iedz ia lnoś­
c i k o n s ty tu c y jn e j o raz w n io ­
sek w  sp ra w ie  w y b o ru  o s k a r­
ż y c ie li.

P os łom  p rze d s ta w io n y  bę ­
dzie p ro je k t  u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  za m kn ię c f a sesji S e jm u.

Posiedzenia 
Biura Politycznego KC PZPR

(Dokończenie ze str. 1)

15 bm. upływa termin wpłacania podatku wyrównawczego

śc i w s z y s tk ic h  o g n iw  p a r t i i.  Z na ­
la z ło  to  w y ra z  w  p rz y ję ty c h  przez 

K o m ite t  C e n tra ln y  PZPR , R a ja  ze ttran ia  i  k o n fe re n c je  p rog ra m a ch  
P aństw a , R a ja  M in is tró w  w ys ioso - d z ia ła n ia  do X  z ja rd n  PZPR . 
w a ły  do K o m ite tu  c e n tra ln e g o  k o - Tym czasow y re g m a m in  w y h o rc z y  
m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  Ra- P rz y ję ty  przez X I I I  p le n u m  K C  
dz ieck iego , P re z y d iu m  R ady  N a j-  sp ę ta li waź.ną ro lę  w  u m a c n ia n iu
w yższe j Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  d e m o k ra ty z m u  a k tu  w yborczego. 
R e p u b lik  R adz ieck ich . R a d i  M in i.  ,  W  “ >Ku ka m p a n ii w skazyw ano  
s tró w  ZSRR depeszę k o n d o le n c y j-  • a * 2? na w ys tę p u ją ce  jeszcze sla- 
n a *  H bości, p o d k re ś la ją c  zw łaszcza p o -

•  •  •  trzebę  zw iększen ia  u d z ia łu  ro b o t-
Bduro P o lity c z n e  K C  P ZP R  o - n ik ó w  w  ż y c iu  p a r t i i ,  z in te n s y fi-  

c e n iło  m in io n ą  k a m p a n ię  sp ra w o - k o w a n ia  d z ia ła ln o śc i szko le n io w e j 
zdaw czo -w ybo rczą  w  o rg a n iza c ja ch  * J?raC5r w ^roc. m łodz ieży , 
p a r ty jn y c h  do szczebla w o je w ó d z - Podczas zeb rań  1 k o n fe re n c ji zgło 
k ie g o  w łą czn ie  szono w ie le  w n io skó w , sk ie ro w a -

B iu ro  P o lity c z n e  s tw ie rd z iło , że n y c.h , g ó w n ie  do lo k a ln y c h  w ładz 
k a m p a n ia  p rz y c z y n iła  się do d a l-  Ea * a d m in is tra c y jn y c h ,
sźtego u m o cn ie n ia  z w a rto śc i o rg a - P o d e jm u ją  one k o n k re tn e  sp raw y, 
n iz a c y jn e j i  Jedności id e o w o -p o li-  s3 w yra ze m  in ic ja ty w y  p a r t i i  zm ie  
ty c z n e j szeregów  p a r ty jn y c h , u - rz a ją c e j do szybszego w ychodzen ia  
trw a le n ia  s ta tu to w y c h  zasad życ ia  k ra )'u 2 k ry z y s u , pog łę b ia n ia  p ro -  
w e w n ą trz p a rty jn e g o , s ta ła  się waż « s o w  so c ja lis ty c z n e j d e m o k ra c ji.  
n v m  e tanem  o d b u d o w v  w ię z i z k ia  t ro s k i o słuszne sp ra w y  ś ro d o w isk  
^  r o b ^ z r  i  s ^ łe c ^ ń s tw e m .  i  o b y w a te li.  R ze te lne  i  o p e ra ty w -  
N a s tę p u je  a k ty w iz a c ja  p o d s taw o- ne za ła tw ia n ie  w n i^ k o w  i  p o s tu - 
w y c h  i  o d d z ia ło w y c h  o rg a n iz a c ji *f.tó w  “  _zgadn,1,^. \
p a r ty jn y c h  — o d zysku ją  one z d o l-  P le n u m  K C  — s łużyć  będzie^ p ro ce - 
ność do  p rzew odzen ia  w  ś ro d o w i-  so w i o d b u d o w y  za u fa n ia  społecz-

' “ ¿ fm p iS S *  S S S S Ł l * .  że U n ia  ^ » . S S S  W * * * *  « « I
I X  Z ja z d u  -  l in ia  w a lk i,  po ro żu - k a m p a n ii sp ra w o zdaw czo -w ybo rcze j 
m ie n ia . s o c ja lis ty c z n y c h  re fo rm  K o m ite to w i C e n tra ln e m u  na n a j-  
s p o łe czn o -p o lityczn ych  i  gospodar- b liższym  plenarnym posiedzeniu^, 
czych  — je s t podstaw ą d z ia ła ln o -  B iu ro  P o lity c z n e  K C  po -
w  s ta n o w iło  zw o łać  18 lu te g o  b r. X V

P lenum  K o m ite tu  C e n tra lnego , k to  
re  pośw ięcone będzie g łó w n ie  o r -  
g a n iz a c y jn o -p ro g ra m o w y m  założe­
n io m  k ra jo w e j k o n fe re n c ji de lega­
tó w  PZP R .

Komunikat Ministerstwa Finansów
M IN IS TER STW O  F IN A N S Ó W  ro d n a jó w  bodow U  I ch o w u  d ro - 

1 u -  b iu  (tzw . d z ia łó w  s p e c ja ln ych
p r z y p o m in a ,  ze  15 lu te g o  b r .  u -  gospodarstw a ro lnego ), 
p ły w a  t e r m in  s k ła d a n ia  z e z n a ń  0 K o rzys ta ją ce  z Ulg m ie szka n io - 
p o d a tk o w y c h  d o  w y m ia r u  p o -  ^ d a t k u b  in w e s ty c y ^n y c h  w  ty m  
d a tk u  w y ró w n a w c z e g o  za  1983 ^  O trz y m u ją c e  w yso k ie  e m e ry tu ry  
r .  i  w p ła c e n ia  te g o  p o d a tk u  d o  i  re n ty , p rzekracza jące  k w o ty  
u rz ę d u  s k a rb o w e g o ,  w ła ś c iw e g o  w .
w e d łu g  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  M atkow an ia  p o d a tk ie m  w y ró w n a w - 
p o d a tn ik a .  D o ty c z y  to  o s ó b , czym  b y ły  podane szeroko w  p ra - 
k tó r e  o s ią g n ę ły  d o c h o d y  p o d łe -  £  “S S
g a ją c e  p o d a tk o w i  w y r o w n a w -  R l^ h u . P
c z e m u  i  d o ty c h c z a s  n ie  z a p ła c i-  w  raz ie  w ą tp liw o ś c i co do obo- 
ł y  p o d a tk u  W  s w o ic h  z a k ła d a c h  w ią z k u  poda tkow ego lu b  jego  za- 
n r n c v  n ra ?  o< ń h  k -tń ro  n ła r a  k re su . M in is te rs tw o  F in a n só w  p ro -  p r a c y  o ra z  o so d , Które  ̂ p ia c ą  si Q zw ra ca n i e się o w y ja ś n ie n ia
p o d a te k  t y l k o  za  p o ś r e d n i-  do w ła ś c iw y c h  u rzę d ó w  bądź izb 
c tw e m  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h .  s ka rb o w ych , t y  raz ie  tru d n o ś c i u -  

zyskan ia  in fo rm a c ji  tą  d rogą, w y -  
Z E Z N A N IE  po d a tko w e  w  u rz ę - ja ś n ie ń  udz ie la  D e p a rta m e n t P o - 

dach s k a rb o w y c h  w in n y  za tem  z ło  d a tk ó w  i  O p ła t M in is te rs tw a  F i-  
żyć osoby zobow iązane do za p ła - ńansów , n r  te le fo n u  26-01-87. Pod 
cenią p o d a tk u  w yró w n a w cze g o  o - ty m  num e re m  te le fo n u  d yżu row ać 
sięgające. będą p ra c o w n ic y  d e p a rta m e n tu  w
•  W ynagrodzen ia  ?e s to su n ku  p ra -  d n ia c h  od 13 do  15 lu te g o  w  go- 

cy, je ś li za k ła d  p ra c y  n ie  d o k o - d ż in a ch  od 8.30 do 18.00. 
n a ł w y m ia ru  p o d a tk u  w y ró w -  , (P A P )
nawczego od w szys tk ich  - 
n ię ty c h  dochodów .

0 D ochody  z ty tu łu  dz ia ła ln o śc i 
lu b  tw ó rczo śc i n a u k o w e j, a r t y ­
s tyczne j. l ite ra c k ie j,  o św ia to w e j 
lu b  p u b lic y s ty c z n e j, n ie  w y n i­
k a ją c e j ze s to su n ku  p ra cy .

0  D ochody  z ró ż n y c h  ź róde ł, na 
p rz y k ła d  z w yn a g ro d ze n ia  za 
pracę, p row adzen ia  d z ia ła ln o śc i 
w y tw ó rc z e j, h a n d lo w e j lu b  u s łu ­
gow e j.

0 D ochody  z p ro d u k c j i  o g ro d n i-  
czo-eadow nicze j i  n ie k tó ry c h

Z U S  i n f o r m u j e  <3 >

nu zasiłek rodzi?
i pielęgnacyjny?

P R Z E D S T A W IL IŚ M Y  ju ż  zasady s ta ł zas iłek  p ie lę g n a c y jn y  w  k w o -  
p rzyzn a w a n ia  za s iłk ó w  ro d z in n y c h . c is  1500 z ł. Ś w iadczen ie  to  p rz y - 
D z iś  in fo rm a c ja  o za s iłka ch  p ie - s ługu je  p ra c o w n ik o w i o raz in n y m  

g ru p o m  ubezp ieczonych  na cz ło n r 
k ó w  ro d z in y , na k tó ry c h  w yo łaca-

lę g n a c y jn y c h .
Po p ie rw sze :
N a dz iecko  w  w ie k u  do  u kończe ­

n ia  19 ła t ,  k tó re  ze w zg lędu  na 
sta-n z d ro w i«  o trz y m u je  w ie lo k ro t­
ność p o d s ta w o w ych  n o rm  k a r tk o ­
w y c h  na m ięso, zw iększa  się * p rz y ­
s łu g u ją c y  za s iłe k  ro d z in n y  w  za­
leżnośc i od  w ie k u  dz iecka  o na ­
s tępu jącą  k w o tę :

L  o  900 z ł m ies ięczn ie  na dz iecko  
w  w ie k u  do u kończen ia  la t  7,

2. o 1800 z ł m ies ięczn ie  na dz iec ­
ko  w  w ie k u  od 7 la t  do u kończe ­
n ia  la t  11.

3. o 2700 z ł m ies ięczn ie  na dz iec ­
ko  w  w ie k u  la t  l ł  do u kończen ia  
la t  19.

n y  je s t zas iłek  ro d z in n y  (d z ie c i i  
m a łżonek), je ż e li sp e łn ia ją  nastę­
pu jące  w a ru n k i:

1. na cz ło n ka  ro d z in y  w  w ie ku  
do la t  16. je że li ze w zg lędu  na 
stan z d ro w ia  w ym aga on s ta łe j o-

fi ie k i ze s tro n y  in n e j osoby, po- 
egającej na p ie lę g n a c ji lu b  na 

sys tem a tycznym  .w s o ó ld z ia ła n iu  w  
pos tępow an iu  le czn iczym  i  re h a b i­
l ita c y jn y m .

2. na c z ło n k ó w  ro d z in y  w  w ie k u  
p o w yże j 16 la t. je ż e li są in w a l i ­
dam i I  g ru p y , a na d z ie c i także , 
je ż e li są in w a lid a m i I I  g ru p y  a 
in w a lid z tw o  to  p o w s ta ło  w  w ie k u

Z w ię ltsze n ie  zasilhu o te iw o t y  " P £ w,11< ijącym  de za s iłk u  ro d z in -  
p rz y s łu g u je  na d z ie c i p ra c o w n ik ó w  , . . .
ora?, na  r i» io i'i m um ioniAnarns ... *• .0 3  c z ło n k ó w  ro d z in y , k tó rz yoraz  na d z ie c i w y m ie n io n y c h  
p o p rz e d n ie j in fo rm a c ji  n ie k tó ry c h  
g ru p  u b e zp ieczen iow ych . P rzyzna  -

u k o ń c z y li 75 la t .
I  jeszcze uw aga ogó lna , d o tyczą -

n ie ^  k w o ty  z w ie s z a J ą c e j z ^ i  ek ca (,WSzys tk łc ,h  b ie g a ją c y c h  się

S fw S ze S f/le T i^o ^r
w v c h  na m iesn  ino  rS ™  pe łn o m o cn ika , osoby fa k ty c z n ie
w V w m  za śS a d cze n iu ? k  P °d«n y  sp ra w u ją ce j o p iekę  nad c z ło n k ie m  

P o d iu l f e -  ** ro d z in y  oraz o rg a n iz a c ji społecznej,
w  m i« ;« . ,  Jeżeli p ra c o w n ik  n ie  ma m o ż llw o ś -

s i łk u  ro d z in n e g o ; w p ro w a d z o n y  xo - J J B *6  •

Kartka z kalendarza

150 lat
„Pana Tadeusza“
P R Z E D  1,50 la ty ,  w  lu tv m  1834 r . 

A d a m  M ic k ie w ic z  za ko ń czy ł p ra ­
cę nad „P a n e m  Tadeuszem ” . Jed­
n y m  z p ie rw szych  e n tu z ja s tó w  u- 
tw o ru  b y ł Ju liu s z  S ło w a c k i. A d a ­
m a n o w y  poem at o b u d z ił we m n ie  
w ie le  d ź w ię k ó w  przeszłości — "pi­
sał w  liś c ie  do  m a tk i.  W  ty m  to  
dz ie le  narodow ość po lska  n ie  za­
g in ie  — p o d k re ś la ł w  liś c ie  do Ste 
fana  W itw ic k ie g o  J u lia n  U rs y n  
N iem cew icz .

D z iś  po „P a n a  Tadeusza”  s ięga­
ją  k o le jn e  p o ko le n ia . W  Polsce 
L u d o w e j dz ie ła  M ick ie w ic z a  w y d a ­
w ano 311 ra zy  w  og ó ln ym  n a k ła ­
dzie  15 468 tys . e g zem p la rzy ; „P a n  
Tadeusz”  w z n a w ia n y  b y ł  65 razy. 
w  łą c z n y m  n a k ła d z ie  5 253 tv - .  
egzem p la rzy . W a rto  zasygnalizow ać, 
że „ C z y te ln ik ”  — g łó w n y  e d y .o r 
d z ie ł A . M ick ie w ic z a  — p rz y g o to ­
w u je  d la  uczczenia ju b ile u s z u  o - 
zdobne w y d a n ie  „P a n a  Tadeusza”  
z i lu s tra c ja m i Janusza Stannego.

nerc
W A R S Z A W A  P A P . W b r .  z d a rzy ­

ły  s ię  ju ż  43 u to n ię c ia  ood  lodem . 
(D la  p o ró w n a n ia , w  c a ły m  p ie rw ­
szym  k w a r ta le  u b . r o k u  odno tow a  
no  14 ta k ic h  p rz y p a d k ó w ). W ięk­
szość o f ia r  s ta n o w ią  pozostaw ione 
bez o p ie k i d z ie c i. N p . w  m ie jsco ­
w o śc i K rę p e  w  w o j.  lu b e ls k im  za­
ła m a ł się ló d  na s ta w ie . 5 b a w ią ­
cych  sie ta m  d z ie c i w p a d ło  do  w o ­
d y . 6 - le tn i M a re k  S. u to n ą ł. W 
B rze g u  D o ln y m  u to n ę li pod lodem  
6 - le tn i Tom asz K . i  5 - le tn i M arek  
D .

T egoroczna z im a  n ie  je s t m roźna . 
W ie le  z b io rn ik ó w  w o d n y c h  p o k ry ło  
się ty lk o  c ie n ką  w a rs tw ą  lo d u . W 
te.1 s y tu a c ji B iu ro  P re w e n c ji K G  
M Ó  a p e lu je  do  ro d z ic ó w  i  o p ie k u ­
nów . do w s z y s tk ic h  d o ro s łych , a b y  
w z m o g li o p ieke  nad d z ie ćm i. W szy­
s tk ie  tz w . n a tu ra ln e  lo d o w iska  k r y ­
la  „ r  sobie ś m ie rte ln e  n iebezp ieczeń 
s tw o .

Spotkania S. Olszowskiego
i A. Łopatki z L. Pcggl

W A R S Z A W A  P A P . M in is te r sp ra w  
za g ra n iczn ych  S te fa n  O lszow ski 
p r z y ją ł 10 bm . a rc y b is k u p a  L u ig i 
P oggi, n u n c ju sza  aposto lsk iego  do 
sp e c ja ln ych  po ruczeń, k ie ro w n ik a  ze 
spo łu  S to lic y  A p o s to ls k ie j ds. sta­
ły c h  k o n ta k tó w  ro b o czych  z rzą ­
dem  P R L . O m ó w io n o  n a jw a żn ie jsze  
p ro b le m y  m ięd zyn a ro d o w e  w skazu ­
ją c  na  kon ieczność w zm ożen ia  w y ­
s iłk ó w  na rzecz zachow an ia  i  u -  
trw a le n ia  p o k o ju . P odkreś lono , iż 
te m u  c e lo w i s łu ży  ta kże  s ta ły  ro z ­
w ó j s to su n kó w  m ię d zy  P o lską  i  S to 
l ic a  A p o s to lska .

W  ty m  sam ym  d n iu  a rc y b is k u p a  
L u ig i Pogg i p r z y ją ł m in is te r  — k ie  
r ó w n ik  U rzę d u  ds. W yznań p ro f. 
A d a m  Ł o p a tk a . P rze d m io te m  ro z ­
m o w y  b y ły  s to s u n k i m ie d zy  pań­
s tw e m  i  K ośc io łem  w  Polsce.

S P O T K A N IE  m in is tra  sp ra w  zagra 
n iczn ych  P R L , S te fana  O lszow skie ­
go, z nun c ju sze m  p a p ie sk im  do 
sp e c ja ln ych  poruczeń, a rc y b is k u ­
pem  L u ig im  P ogg im  b y ło  w  sobo­
tę  te m a tem  obszerne j in fo rm a c ji  
w  g łó w n y m  d z ie n n ik u  ra d ia  w a ­
tyka ń s k ie g o . n a d a n ym  w  ję z y k u  
w ło s k im . Rozgłośnia s tw ie rd z iła , że 
m in . O lszow ski i  a rc y b is k u p  Poggi. 
p rz e b y w a ją c y  z 10-dniow ą w iz y tą  
w  Polsce, „p o ru s z y li w  czasie ro z ­
m ó w  n a jw a żn ie jsze  p ro b le m y  m ię ­
d zyna rodow e , p o d k re ś la ją c  p o trz e ­
bę z in te n s y fik o w a n ia  w y s iłk ó w  na 
rzecŁ  u trz y m a n ia  i  u m o cn ie n ia  po­
k o ju ” .

R ad io  W a ty k a n  poda ło  w  ty m  
sam ym  d z ie n n ik u , p o w o łu ją c  się 
na P o lską  A g e n c ję  P rasow ą, w y ­
cze rpu jącą  in fo rm a c ję  o p rzyg o to w a  
n ia ch  do o tw a rc ia  w  W adow icach  
p ierw szego w  św iec ie  m uzeum , po­
św ięconego p a p ieżow i J a n o w i P a­
w ło w i I I .

„ Ik r  Młodzieży“ 
u wrót Rotterdamu
W R A C A JĄ C  z n a jd łu ższe j pow o­

je n n e j p od róży  do J a p o n ii i  na 
D a ie k i . wschód p o ls k i ża.glO'Wiiec 
szk o ln y  „D a r  M łodz ieży”  s ta n ą ł na 
k o tw ic y  w  o ko lic a c h  T o rb a y  i  
p rz y lą u k a  S ta rt P o in t  w  k a n a le  La  
M anche. .D okonano tu  o d pow ied ­
n ic h  p rzyg o to w a ń  fre g a ty  do z ło ­
żenia w iz y ty  w  R o tte rd a m ie . Sitara 
b ia ła  fre g a ta  „D a r  P o m o rza " b y ła  
n iegdyś  częstym  gościem  w  P o r­
tach  h o le n d e rsk ich . P lanow ane  w e j­
ście do R o tte rd a m u  n a s tą p i w  n a j­
b liższy w to re k  w  godzinach  popo­
łu d n io w y c h . W izy ta , k tó ra  ma cha­
ra k te r  o f ic ja ln y .  p o trw a  ponad 
t r z y  doby . P óźn ie j o s ta tn i ju ż  eta,p 
po d ró ży  do G d y n i, do k tó re j 
w szyscy na  p o k ła d z ie  ju ż  tęskn ią .

i nawozy
z ZSRR

B IA Ł Y S T O K  P A P . 1.5 ty s . to n  
ben zyn y , 700 to n  n a w o zó w  sztucz­
n y c h  o ra r  znaczne ilo ś c i części za­
m ie n n y c h  do m aszyn ro ln ic z y c h  
p rz y ję ła  w  c ią g u  m in io n e j d o b y  ze 
Z w ią z k u  R adzieck iego  załoga p rz y ­
g ra n iczn e j s ta c ji P K P  w  G eniuszach  
w  w o j -  b ia ło s to c k im .

W zw ią z k u  ze zgonem  J u r i ja  A n -  
d ropow a . k o le ja rz e  b ia ło s to ccy  p rze 
s ła li depesze ko n d o le n c y jn e  i  p rze ­
ka z a li w y ra z y  w spó łczuc ia  sw o im  
ra d z ie c k im  ko le g o m  z w ę z łó w  ko ­
le jo w y c h  w  G ro d n ie  i  B a ra n o w i­
czach (B ia ło ru s k a  SRR).



KURIER ^  ŚWIAT <ś> WYDARZENIA O  ŚWIAT O  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA O  ŚWIAT *  STRONA 3

Napięty spokój 
w Bejrucie

(Dokończenie ze str. 1) rów , D żem aje low i przede 
w szystk im  chodzi o uratow an ie

S T O LIC A  L IB A N U  nadal po­
zostaje p raktyczn ie  podzielona 
na dw ie  części. P rzyw ódcy opo­
zyc ji, na czele z k ie ru jącym  ru ­
chem A m a l Nabihem  B e rri, o- 
skarżają rząd o próby w yw a r­
cia p res ji gospodarczej i  spo­
łecznej na zajęty przez s iły  
szyickie B e jru t zachodni i „za­
głodzenie”  te j części m iasta. W 
niedzie lę (12 bm.) po raz p ie rw ­
szy od k ilk u  dn i za pośredni­
ctwem  Czerwonego K rzyża 
m ieszkańcom te j części m iasta 
dostarczono mąkę i nieco le - 
k ó —.

P raktyczn ie  zakończona już 
została ewakuacja części oby­
w a te li państw  zachodnich z 
B e jru tu . Na pokładzie am ery­
kańskich  he likop te rów  stolicę 
L ib a n u  w  ciągu dwóch dn i o- 
puściło  2400 Osób, w  tym  884 
A m erykanów . Część z n ich w y ­
lądowała ju ż  w  cyp ry jsk im  
porcie Larnaka.

w łasne j, poważnie zagrożonej 
pozycji.

R O Z M O W Y  w te j sp ra w ie  p ro ­
w a d z i obecn ie  m e d ia to r s a u d y js k i. 
R a fik  A l  H a r ir i .  k tó r y  w  sobotę 
(11 bm .) p o w ró c ił do s to lic y  L ib a ­
nu . D z ia łacze  p o lity c z n i k r a ju  co ­
raz częśc ie j Jednak dom a g a ją  się 
ro zw ią za n ia  za is tn ia łe g o  k ry z y s u
poprzez na w ią za n ie  d ia lo g u  o g ó l­
nonarodow ego , bez u d z ia łu  i  in g e ­
re n c j i  s ił z e w n ę trzn ych . P rzeds ta ­
w ic ie le  o p o z y c ji l ib a ń s k ie j na  cze­
le z p rzyw ó d cą  po tężne j o rg a n iz a ­
c j i  s z y ic k ie j ru c h u  A m a l. N a b ih e m  
B e r r i  o raz  rz e c z n ik ie m  d ru z ó w ,
M arw a n e m  H am ade nada l le dnak  
u za le żn ia ją  na w ią za n ie  ro ko w a ń
p o je d n a w czych  od u s tą p ie n ia  p re ­
zyden ta  A m m a  D żem a ie la . Szefa 
rzą d u  lib a ń s k ie g o  obarcza się o d ­
pow ie d z ia ln o śc ią  za zn iszczen ia  i 
ro z le w  k r w i.  do  ja k ic h  doszło w 
sam ej s to lic y  L ib a n u  i  je j  o k o l i­
cach.

M IN IS T E R  o b ro n y  U S A  Caspar
W e in b e rg e r n ie  w y k lu c z y ł w  n ie ­
d z ie lę  ponow nego w ysadzen ia  na 
ląd w  B e jru c ie  a m e ry k a ń s k ic h  m a- 
r ines , w  p rz y p a d k u  za is tn ie n ia  po­
trz e b y  u tw o rz e n ia  s ił n e u tra ln y c h  
po w y c o fa n iu  przez w szys tk ie  a n ­
ta gon i s tyczne u g ru p o w a n ia  sw ych 
o d d z ia łó w .

Wpisy do księgi 
kondolencyjnej

(Dokończenie ze str. 1) 
komunistycznej i  państwa ra ­
dzieckiego, niezłomny bojownik 
o sprawę światowego pokoju i 
socjalizmu, serdeczny przyja­
ciel Polski” —  czytamy w księ­
dze.

Kondolencje złożyły także 
delegacje władz partyjnych i 
państwowych z sąsiednich wo­
jewództw, a także stręnnictw  
politycznych, organizacji spo­
łecznych, zakładów pracy i śro­
dowisk twórczych. Księga kon­
dolencyjna będzie wyłożona 
dziś i  jutro w gmachu konsu­
latu przy ul. Piotra Skargi 14. 

♦ • •
W  związku ze śmiercią Jurija  

Andropowa Komitet Wojewódz­
ki PZPR w Szczecinie przesłał 
telegram z wyrazami głębokie­
go żalu do KC Komunistycznej 
P artii Łotwy.

Telegramy i depesze kondo­
lencyjne na adres KC K P Ł w y­
słały również liczne zakłady 
pracy i stowarzyszenia kultural 
ne, utrzymujące stałą współ­
pracę z podobnymi placówkami 
radzieckiej Łotwy.

Orzeczenie lekarskie
W  sobotę „ze względów lo g i­

stycznych”  dokonano przegru­
pow ania kontyngen tu żołnierzy 
francuskich , wchodzących w 
skład tzw. w ie lonarodow ych s ił 
rozjem czych. Rzecznik fra n cu ­
skiego m in is te rs tw a  obrony 
ozna jm ił, iż Paryż nie p lanu je  
w yco fan ia  kontyngen tu  swych 
żo łn ierzy z L ibanu . Ambasada 
francuska w  B e jruc ie  podjęła 
jednak „stosowne k ro k i”  by w  
razie potrzeby ewakuować z 
m iasta około 7 tys. przebyw a­
jących tu  obyw ate li fra n cu ­
skich.

Prezydent L ibanu  — A m in  
Dżem ajel — w  sobotę (11 bm.) 
pod ją ł — ja k  na razie bezsku­
teczne — zabiegi o zorganizo­
w anie spotkania na w ysokim  
szczeblu p rzedstaw icie li USA, 
S y r ii i  A ra b ii S audyjsk ie j. W 
ocenie m iejscowych obserwato-

M O S K W A  PAP. Opubliko­
wano tu orzeczenie lekarskie o 
chorobie i przyczynie śmierci 
Jurija Andropowa: Jurij An- 
dropow, urodzony w  1914 roku, 
cierpiał na śródmiąższowe zapa­
lenie nerek, miażdżycę naczyń 
uerkowych, wtórne nadciśnie­
nie, cukrzycę, które skompliko­
wały się wskutek przewlekłej 
niewydolności nerek.

Od lutego 1983 roku w zw ią­
zku z zaburzeniami funkcji ne­
rek był poddawany hemodiali­
zie („sztuczna nerka”).

Prowadzone leczenie zapew­
niało zadowalające samopoczu­
cie i zdolność do pracy. Jed­
nakże w  końcu stycznia 1984 r.

stan pogorszył się w  związku z 
narastaniem zmian zwyrodnie­
niowych w  organach wewnętrz 
nych i postępującym spadkiem 
ciśnienia krw i.

9 lutego 1984 r. o godz. 16.50 
przy nasilających się przeja­
wach niewydolności sercowo- 
naczyniowej i zatrzymania od­
dechu nastąpił zgon.

Badanie patologiczno-anato- 
miczne w  pełni potwierdziło 
diagnozę.

Orzeczenie lekarskie podpisa­
li  członek Akademii Jewgiepij 
Czazow, członkowie rzeczywi­
ści Akademii Nauk Medycz­
nych ZSRR Nikołaj Łopatkin, 
N ikołaj Malinowski i inni.

Życiorys zmarłego
(Dokończenie ze str. I)

rosławskim. Wkrótce został wy­
sunięty na stanowisko organizato­
ra pracy komsomoSsk.ej KC 
WLKZM w stoczni im. Włodar­
skiego w miejscowości Ribińsk.

W 1937 r. Jurij Andropow zo­
stał mianowany kierownikiem wy­
działu, następnie wybrany sekre­
tarzem, a w 1939 r. pierwszym 
sekretarzem jarosławskiego Ob­
wodowego Komitetu WLKZM. W 
tym samym roku został członkiem 
partii komunistycznej. W 1949 r. 
J Andropow zostaje pierwszym 
sekretarzem KC LKZM Karelii.

Od pierwszych dni Wielkiej 
Wojny Narodowej J. Andropow był 
aktywnym uczestnikiem ruchu 
partyzanckiego w Karelii. Zajmo­
wał się organizacją podziemia 
komsomołskiego i działalności po­
litycznej wśród młodzieży na 
przejściowo okupowanym przez 
przeciwnika terytorium radzie­
ckim, przerzucaniem za linię fron­
tu grup bojowych i przeprowa­
dzaniem operacji na tyłach wro-

Po wyzwoleniu spod okupacji 
faszystowskiej miasta Pietro- 
zawcdsk w 1944 r. J. Andropow 
został skierowany do pracy par- 
tyjr.ej: wybrano go drugim se­
kretarzem Komitetu Miejskiego 
partii w Pistrozawodsku, a w 1947 
roku drugim sekretarzem KC Ko­
munistycznej Partii Karelii. W 1951 
roku rozpoczyna pracę w apara­
cie partyjnym Komitetu Central- 
regó KPZ'?, g*?-‘e początkowo 
pracuje jako Inspektor, a następ-

nie kierownik wydziału Komitetu 
Centralnego.

W 1953 r. partia kieruje J. An­
dropowa do pracy dyplomatycz­
nej w MSZ ZSRR, a w 1954 r. 
zostaje mianowany ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ZSRR w Węgierskiej Republice 
Ludowej.

W 1957 r. J. Andropow zostaje 
zatwierdzony na stanowisku kie­
rownika wydziału KC KPZR.

W 1961 r. na XXII, a następnie 
na wszystkich kolejnych zjazdach 
partii, J. Andropow był wybiera­
ny na członka Komitetu Central­
nego KPZR. W latach 1962—67 
sprawował funkcję sekretarza KC 
KPZR.

W 1967 r. zostaje wybrany za­
stępcą członka Biura Polityczne­
go KC KPZR. Od 1973 r. J. An­
dropow był członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR.

Od 1967 r. do 1982 r. J. An­
dropow na polecenie partii pra­
cował, jako przewodniczący Ko­
mitetu Bezpieczeństwa Państwo­
wego przy Radzie Ministrów ZSRR.

W maju 1982 r. J. Andropow 
zostaje ponownie wybrany sekre­
tarzem KC KPZR.

Nadzwyczajne Plenum KC 
KPZR, które odbyło się 12 listo­
pada 1982 r. wybrało J. Andro­
powa sekretarzem generalnym 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzie­
ckiego.

J. Andropow był deputowa­
nym do Rady Najwyższej ZSRR
trzeciej I 6— 10 kadencji. Na 
ósmej sesji Rady Najwyższej

ZSRR dziesiątej kadencji w 
czerwcu 1983 r. J. Andropow zo­
stał wybrany przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.

Wiele sił I energii J. Andro- 
pow poświęcił wprowadzaniu w 
życie programu pokoju. W cświad 
czeniach i innych wystąpieniach 
J. Andropowa dotyczących pro­
blemów polityki zcgranicznej za­
warta jest głęboka analiza klaso­
wa obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, ujawnione są źródła na­
pięcia i pokazane drogi walki z 
niebezpieczeństwem, które zagra­
ża ludzkości. W dokumentach 
tych przedstawione są najwainiej 
sze konstruktywne inicjatywy 
partii, ukierunkowane na umoc­
nienie powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowe­
go. J. Andropow konsekwentnie 
wypowiadał się na rzecz umoc­
nienia współpracy, jedności I 
zwartości krajów socjalistycz­
nych, międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego, 
poparcia walki narodowowyzwo­
leńczej narodów.

Wiele sił J. Andropow poświę­
cił ugruntowaniu zdrowych pod­
staw w stosunkach międzynaro­
dowych, zasad odprężenia, umac­
nianiu podstaw pokojowego współ 
istnienia państw o różnych ustro­
jach społecznych, okiełznaniu 
wyścigu zbrojeń, wyeliminowaniu 
groźby . wojny jądrowej. Działal­
ność J. Andropowa w tych dzie­
dzinach spotykała się z gorącym 
odzewem I jednomyślnym popar­
ciem całego narodu radzieckie­
go, milionów ludzi za granicą.

Za ogromne zasługi wobec 
ojczyzny, J. Andropowowl, wybit­
nemu działaczowi portii komuni­
stycznej I państwa radzieckiego w 
1974 r. przyznano tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej. Został od­
znaczony czterema Orderami Le­
nina, Orderem Rewolucji Paździer 
nikowej. Orderem Czerwonego 
Sztandaru, trzema Orderami 
Czerwonego Sztandaru pracy 
oraz medalami.

Ś w ia t  ż e i n a
Jurija Andropowa

(Dokończenie ze str. .1)

w  trudnym dla Polski okresie pospieszył Związek 
Radziecki z inspiracji Jurija  Andropowa.

Depeszę kondolencyjną z Polski podpisali Wojciech 
Jaruzelski i Henryk Jabłoński.

•  •  •

W  wielu stolicach świata powzięto już decyzje o 
składzie delegacji rządowych, które udadzą się do 
Moskwy celem wzięcia udziału w pogrzebie Jurija  
Andropowa.

W  Waszyngtonie poinformowano, że delegacji ame­
rykańskiej przewodniczyć będzie wiceprezydent Ge­
orge Bush. W  piątek w  godzinach wieczornych pre­
mier Kanady, Pierre Trudeau potwierdził swój za­
miar wzięcia udziału w  uroczystościach pogrzebowych 
przywódcy radzieckiego. Ustalono już także, że na 
czele delegacji indyjskiej stanie premier, Ind ira Gan­
dhi.

Sekretarz generalny ONZ, Javier Perez de Cuellar 
poinformował, że w  związku z chorobą nie będzie 
mógł udać się do Moskwy, wobec czego ustalono, że 
delegacji ONZ przewodniczyć ma Jean Ripert, dy­
rektor generalny ds. współpracy gospodarczej i roz­
woju.

Kanclerz RFN, Helm ut Kohl w  depeszy kondolen­
cyjnej wystosowanej do premiera ZSRR, Nikołaja T i-  
chonowa złożył hołd zmarłemu przywódcy radziec­
kiemu.

W  Bonn poinformowano, że kanclerz weźmie oso­
biście udział w uroczystościach pogrzebowych Jurija  
Andropowa.

W  Londynie podano w  sobotę, że premier W ielkiej 
Brytanii Margaret Thatcher w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych Geoffreya Howe’a uda się na 
pogrzeb J. Andropowa. Odlecą oni do Moskwy dziś 
po południu. Będzie to pierwsza wizyta obecnego sze­
fa rządu brytyjskiego w  Związku Radzieckim. Na 
uroczystościach pogrzebowych królową Elżbietę re­
prezentować będzie ambasador W ielkiej Brytanii w 

‘ZSRR.
W  sobotę królowa Elżbieta i premier Margaret 

Thatcher wysłały depesze kondolencyjne do kierow­
nictwa radzieckiego. Królowa oświadczyła, że z ża­
lem przyjęła wiadomość o śmierci Jurija  Andropowa, 
a M argaret Thatcher, w depeszy do premiera ZSRR  
Nikołaja Tichonowa stwierdziła, iż mimo stosunkowo 
krótkiego okresu sprawowania władzy przez Jurija  
Andropowa, jego śmierć jest ogromną stratą dla na­
rodu radzieckiego.

W  Sztokholmie rzecznik rządu zakomunikował, że 
na uroczystości pogrzebowe uda się do Moskwy pre­
mier Szwecji Olof Palme. Rzecznik dodał, iż inicja­
tywa ta wyszła od szefa rządu, ponieważ Szwecja 
pragnie utrzymywać przyjazne i stabilne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim.

Na czele delegacji francuskiej staje premier Pierre 
Mauroy, duńskiej — premier Poul Schlueter, pakistań­
skiej — prezydent Ziaul Haq, fińskiej — prezydent 
Mauno Koivisto, jugosłowiańskiej — przewodniczący 
Prezydium SFRJ M ika  Szpiljak, rumuńskiej —  pre­
zydent Nicolae Ceausescu.

W  Pradze poinformowano, iż czechosłowackiej de­
legacji partyjno-państwowej przewodniczyć będzie se­
kretarz generalny K C  KPCz, prezydent CSRS —  Gu­
stav Husak. Delegacji włoskiej przewodniczyć będzie 
prezydent Sandro Pertini, a towarzyszyć mu będzie 
m. in. minister spraw zagranicznych — Giulio A n- 
dreotti. Portugalię reprezentować będzie premier M a­
rio Soares. Norwegię —  następca tronu książę Heritier 
Harald i premier Kaare Willoch, Irlandię —  prezydent 
Patrick H illery 1 min. spraw zagranicznych Peter Earry, 
Szwajcarię i Japonię —  szefowie dyplomacji tych 
krajów, Pierre Aubert i Shintaro Abe. W  Pekinie 
poinformowano, iż delegacją chińską kierować będzie 
wicepremier Wan Li, a w  je j skład wejdą też wice­
ministrowie spraw zagranicznych Qia Qichen ora* 
wicedyrektor departamentu ds. radzieckich i euro­
pejskich w M SZ ChRL —  M a Xusheng. Będzie to 
najwyższej rangi delegacja chińska, jaka odwiedzi 
Moskwę od 1964 roku, kiedy z w izytą w  ZSRR prze­
bywał premier Czou En-laj.

Na czele delegacji W ietnamu na pogrzeb J. Andro­
powa stanie członek Biura Politycznego KC KPW , 
przewodniczący Rady Państwa, Truong Chinh.

Palestyńska agencja W A FA  poinformowała, że przy­
wódca OWP Jaser Arafat opuścił w  niedzielę Tunis, 
udając się przez Algier do Moskwy, aby wziąć udział 
w  uroczystościach pogrzebowych Jurija Andropowa.

•  •  *
Wśród licznych depesz kondolencyjnych, napływa­

jących na ręoe władz radzieckiej partii i rządu w 
związku ze zgonem Jurija Andropowa zwraca uwagę 
telegram Jana Pawła I I ,  w  którym papież zapewnia, 
Iż poświęca szczególnie wiele myśli Dostojnemu Zm ar­
łemu. W  depeszy, która napłynęła z Pekinu stwier­
dza się, iż przewodniczący Andropow przy k ilku  oka­
zjach wyrażał pragnienie polepszenia stosunków chiń- 
sko-radzieckich. Poprawiły się one w  ostatnich la­
tach, co zgodne jest z fundamentalnymi interesami 
narodów obu krajów.

W  stolicy Zimowych Igrzysk Olimpijskich, Saraje­
wie, na znak żałoby po śmierci radzieckiego przy­
wódcy Jurija  Andropowa, opuszczono do połowy 
masztu flagi państwowe Jugosławii i ZSRR.
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W ychow an ie w  trzeźwości

Niedobra ustawa
czy marni wykonawcy?

N A  W O K A N D Y  sadów tra fia  
w ie le  spraw, k tó rych  podłożem 
jest wódka. N ie  upa tru ję  w  tym  
je dne j z cech naszej tru d n e j co­
dzienności, ja k  rob ią  to in n i pu­
b licyści. P rzypad k i przestępstw, 
w tym  także najgroźnie jszych, 
popełn ianych w  „p ija n y m  w i­
dzie”  nas ila ją  się proporc jona l­
n ie  do wzrostu p ijańs tw a  lub, 
żeby by ło  bardz ie j uczenie — 
„w zros tu  spożycia a lkoho lu ”  
Praw id łow ość , potw ierdza sta­
tys tyka  i  — co rzadko zdarza 
się w  innych dziedzinach — sta 
tys tykę  dokum entu je życie.

O P IN IĘ  zb u lw e rso w a ła  zb ro d n ia , 
k tó ra  m ia ła  m ie jsce  je s ie n ią  ub. 
ro k u  w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im . 
E p ilo g  o d b y ł się przed Sądem W o­
je w ó d z k im  w  Szczecin ie  M ło d y  
c z ło w ie k , p ra c o w n ik  s ta rg a rd zk ich  
Z N T K , m a ją c  ze sobą znaczną 
część sp o re j w y p ła ty , poszedł ..za­
b a w ić  s ię”  z ko le g a m i. W ja k im ś  
m om enc ie  w esołego w ie czo ru  tow a 
rz y s tw o  zna laz ło  się w  k a w ia rn i,  
gdzie  n a d a l raczono gię tru n k a m i.  
U cz e s tn ic y  b ie s ia d y  z m ie n ia li się 
t y lk o  fu n d a to r , ó w  m ło d y  c z ło ­
w ie k  z Z N T K , pozos taw a ł te n  sam. 
W  k o ń c u  . „ n a  p la cu  b o ju ”  pozo­
s ta ło , o b o k  fu n d a to ra . Jeszcze 
trz e c h  o s o b n ikó w . W szyscy zn a li 
s ię  z a le d w ie  p rz e lo tn ie . Jeden z 
n ic h  spostrzegł, że F ry d e ry k  G. pła 
c l  ra ch u n e k , ma w  p o r tfe lu  jesz­
cze p l ik  s tu z ło tó w e k  i  szy k u je  się 
flo w y jś c ia . G d y  .F ry d e ry k  zna laz ł 
się na u l ic y  i  c h w ie jn y m  k ro k ie m  
zaczą ł podążać w  s tronę  dom u — 
Jeden *  n ie d a w n y c h  k o m p a n ó w  za 
a ta k o w a ł go i  tz w . c iosem  k a ra te  
p o w alił na z iem ię . P o c h y li ł się nad 
le żą cym  i zaczął o k ła d a ć  p ięśc ia ­
m i. w  p e w n y m  m om encie  — ze­
zn a li to* p ó ź n ie j o b s e rw u ją c y  z a j­
ście t  pew nego odda len ia  d w a j po 
»ostali b ie s ia d n ic y  — n a p a s tn ik  
przeszukał k ieszen ie  leżącem u, po­
te m  k o p a ł go po g ło w ie , w reszcie 
przyg n ió tł m u  k la tk ę  p ie rs iow ą . 
P«-6by od c ią g n ię c ia  roz juszonego, 
podjęte w  ko ń c u  przez ta m ty c h  
dwóch, n ie  p rz y n io s ły  s k u tk u . Ban 
d y ta , w idząc , że nadbiega za a la r­
m o w a n y  pe rsone l k a w ia rn i — da ł 
wreszcie spokój i  u c ie k ł.  Z a n im  
nadjechała w ezw ana przez kogoś 
k a re tk a  p o g o to w ia  ra tu n ko w e g o  
(nastąpiło to Da rdzo  szybko) — F ry  
d eryk  G . z m a rł.

Oszczędzę C z y te ln ik o w i op isu  o- 
Prażeń jak ich  w  w y n ik u  s ka to w a ­
n ia  doznał m ło d y  c z ło w ie k . B a n ­
d y tę  szybko u ję ła  m il ic ja .  Czeka 
go  w ielo le tn i p o b y t w  w ię z ie n iu . 
Tru izm em  jest p rz y p o m n ie n ie  że 
nie w róci to ty c ia  o fie rze . G d yb y  
n ie  w ódka w y p ita  w  n a d m ie rn e j 
Ilości, gdyby n ie  ow a „za b a w a ” , 
polegająca na p ic iu  do ©•poru, do 
koszm arnej p rz e rw y  w ż yc io rys ie ...

C zy m o rd e rca  zd a w a ł sobie spra 
w ę  « tego , że b iją c  ł  ko p ią c  m o ­
tt zabić? —  W ą tp ię .

W  świetle naszego praw a karn e- 
go stan n ietrzeźw y sprawcy nic Jest

o ko licznośc ią  łagodzącą, p rze c iw n ie . s zło ”  W z a k ła d a c h  p r a c y ,  ale 
to ty lk o  w  p o c z ą tk o w y m  o k r e -  

Jest d o d a tk o w y m  obc iążen iem . S ie  p o  w e jś c iu  W Ż y c ie  p o s t a n o  
_ _  . , . . w ie ń  ustawy.OD 13 m aja ub. roku  obow ią­

zuje ,w  Polsce ustawa o w y - _, . , ., 1
chow aniu w  trzeźwości. Sporo C harakterystyczne, iz  wszyscy 
ju ż  na ten tem at pow iedziano n lem al . skoncen trow a li uwagą 
i napisano w  okresie poprzedza- na godzinie 13.00 l.n a
jącym  uchw alenie przez Sejm  >“ ??<* okaza ch , ale praw ie  
PR L ustawy. Tw ierdzono w tedy n lk t  me zw róc ił uw agi na sfe- 
iż p ro je k t nowego aktu jest ma ^  wychowawczą, zaw artą w  
lo  rygorystyczny dokumencie. Tymczasem są tam

_ J J zadania dla szkół, o rgan izac ji
M inę ło  ledw ie  pół roku od m łodzieżowych k ie row n ikó w  za 

jego ustanow ienia, a już są k ładów  pracy. W  praktyce  m a- 
liczne głosy wzywające do zła- m y jedynie w yw ieszk i z kon i- 
godzenia rygorów  i zakazów, czynką, czy b liże j nieokreśloną 
ja k  np. dopuszczenie do sprze- l i l i jk ą ,  Hnówiące, że a lkohol 
dąży p iw a  przed godziną 13, ze- szkodzi zdrow iu. O w yw ieszki 
Zwolenia na podawanie a lkóho- postarał się „P ona l”  i  pók i co, 
lu  przed tym  term inem  w la - na tym  skończyła się jego an ty - 
kalach gastronom icznych itd . p ijacka działalność.
Sprawa now elizac ji „us taw y
m ajow e j tra f iła  do ko m is ji sej Dopiero niedawno w  szczeciń- 
m owych. skim  samie spożywczym „C a-

BYC może n ie k tó re  p rzep isy  bę- sU)r”  skasowano sprzedaż piwa 
<lą zm ien ione . D o tyczy  to  ty c h  po i  WOdki ze względu na bezpo- 
Stanow ień  k tó re  n ie  w y trz y m a ły  średnie sąsiedztwo szkoły. Tym - 
k o n fro n ta c ji z życiem. M ożem y też  _ , , , .
m ieć  nadzieje, że n ie  d o jd z ie  do czasem od m aja ub. roku m inę- 
dalszego b iu ro k ra ty c z n e g o  ro z w o ju  ło w iele m iesięcy! 
f i r m y  „P o n a l”  z ka żd ym  ty g o d ­
n ie m  (ta kże  w  Szczecin ie) ro z rą - . . . .
s ta ją ce j sie o d z ia ły , w y d z ia ły , po No-wa ustawa w  przeświadczę 
s z u ku ją ce j „dogodnego  'lo k a tu  na n iu  w ie lu  m ia ła  być rodzajem 
b iu ra ”  i td .  M ie jm y  też na d z ie ję , c z a r o d z ie js k ie !  r ó ż d ż k i  T v m  że m arża  gastronom iczna  za a lk o - JSKiej ro z a Z K l. ly m -
h o io w y  n a p ite k  pozostan ie na o- czasem efekty  w  sferze prze- 
beenym  poziom ie , a n ie  ta k  ja k  ciw dzia łania rozw o jow i .polskie 
sobie w in s z u ją  a je n c i i  l ic z n i d y -
re k to rz y  od g a s tro n o m ii — w ró c i Bmdelu p icia okazu ją się 
haracz p ła co n y  przez ko n su m e n tó w  wielce iluzoryczne. Zastanów m y 
H. t £ k.0 „ 7.a p rzyn ie s ie n ie  . 1 o tw ą r  się: j l e w  tym  niedoskonałości 
cle b u te lk i na re s ta u ra c y jn y m  sto ,  . .  .  , ,
l ih u  aktu prawnego, a ile  b raku  kon

C zy  je d n a k  e w e n tu a ln a  n o w e li,  sekw encji w szystkich n a s ?  O -  
za c ja  u s ta w y  o w y c h o w a n iu  w  oaw iam  się, ze now elizacja u- 
trzeżw ośc i rozw iąże  w w ię kszym  stawy niczego wyraźn ie  n ie  zmie 
n iż  do tychczas  s to p n iu  p ro b le m y  n - 
społeczne zw iązane z p ija ń s tw e m ?  U1*
J a k  się m a ją  p o s ta n o w ie n ia  u s ta ­
w y  do „p o ls k ie g o  m ode lu  p ic ia ”  Jerzy W O JT C ZA K
na u m ó r aż do pobudzen ia  w  cz ło ­
w ie k u  o d ru c h ó w  d z ik ie g o  «w ierzę  
c ła , k tó re  ze

Autobusy PKS 
prawie punktualne
A U T O B U S Y  m y ś li bo-rskiego oc 

d z ia łu  K ra jo w e j P a ń s tw o w e j K o ­
m u n ik a c ji S am ochodow e j przew ożą 
m ies ięczn ie  o k . 700 tys . pasażerów  
w p o łu d n io w o -za ch o d n im  re jo n ie  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego i  re jo ­
n ie  pó łn o cn o -za ch o d n im  w o j.  go­
rzo w sk ie g o . P rz e d s ię b io rs tw o  może 
s ię  p o c h w a lić  je d n y m  z k o rz y s tn ie j 
szych  w  k ra ju  w s p ó łc z y n n ik ie m  re ­
g u la rn o śc i k u rs ó w  a u to busow ych , 
w ynoszącym  tu  w  ro k u  u b ie g ły m  
0,996 ( ilo ra z  m ię d zy  k u rs a m i bez za- 
k łu c e ń  a k u rs a m i ogó łem ).

D la  M yś lib o rza  m in io n y  ro k  b y ł 
n ie  m n ie j k o rz y s tn y  w  zakres ie  
re a liz a c ji p la n u  p rzew ozów  pasażer­
s k ic h . P la n  p rzekroczono  tu  o p rze­
szło  2 m in  z ł. M im o  to  d la  P K S -u  
re n to w n e  je s t u trz y m y w a n ie  1edy- 
n ie  l i n i i  au to b u só w  posp iesznych  — 
przew ozy  n iepospieszne są w c iąż  do­
to w a n e  z b u d ie tu  pańs tw a . W  pe ł­
n i  re n to w n e  są n a to m ia s t p rzew ozy 
to w a ro w e , k tó re  oboK osobow ych 
są ró w n ie ż  w y k o n y w a n e  przez 

♦ p rze d s ię b io rs tw o  g łó w n ie  na zlece­
n ia : „B o m e tu ”  B a r lin e k . „ K o r a lu ”  
M yś lib ó rz . „C e lu lo z y ”  K o s trz y n , 
„M e ta lp la s tu ”  W itn ic a .

O re n to w n o śc i na m a rg ines ie . B i­
le t  na p rze iazd  au tobusem  pospiesz 
n y m  z Dębna do M yś lib o rza  (24 
k m ) ko s z tu je  70 z ł 1 ty le  sam o k o ­
s z tu je  b ile t z Dębna do  L ip ia n  (38 
km ). D la sądzących, że 14 k m  (róż ­
n ica ) n ic  n ie  ko sz tu je , w yp a d a  do­
dać. że za b ile t na p rze ja zd  ty m  
sam ym  au tobusem  z M y ś lib o rz a  do 
L ip ia n  p ła c i się 50 z ł. W szystko  
zgodn ie  z „T a ry fą  p rzew ozu  osób 
i  bagażu w  m ię d zym ia s to w e j k o ­
m u n ik a c j i  a u to b u s o w e j” . (mz)

•zględu na b e zp ie -' 
czeństw o o toczen ia  trz e b a  trz y m a ć  
w  m o cn e j k la tce?

U W A Ż A M , że zbyt w ie lk ie  na­
dzieje na likw id a c ję  p lagi spo­
łecznej pokładam y w  samym 
uchw alen iu  ustaw y. Zdaniem  
w ie lu  — zakazy nie dały nic 
lu b  da.ły niew iele, ałe...

Połóżm y rękę na sercu i po­
wiedzm y, k tó ry  z zakazów no­
w e j ustawy b y ł ściśle-przestrze­
gany? Bezwzględny zakaz sprze 
dąży a lkoho lu  przed godziną 
13.00? — Koń  by się uśm iał. I lu  
kupow ało tru n k i przed tym  te r­
m inem  w  zaprzyjaźnionych skle 
pach i loka lach gastronom icz­
nych? Owszem, p ito  znacznie 
m nie j. Trochę m n ie j w ódk i

Polietylen 
kontra teflon
t e f l o n  uw aża s ię  za n a jtw a rd ­

sze tw o rz y w o  sztuczne. Z n a jd u je  
on szerok ie  zastosow anie w ch e m ii, 
lo tn ic tw ie  b u d o w n ic tw ie . Jednakże  
f lu o r ,  w chodzący w  sk ład  tego  po­
lim e ru  sp ra w ia , że Jego p ro d u k c ja  
s ta je  się sko m p liko w a n a  1 d roga. 
S p e c ja liśc i z p ło w d iw s k ie g o  In s ty ­
tu tu  C hem ieznó-Techno log ieznego 
(B u łg a r ia )  p ro p o n u ją  zas tąp ić  d ro ­
g i te f lo n  p o lie ty le n e m . T w ardość  
podobną Jaką m a te f lo n , zapew nia  
Ją m u k a ta liz a to ry  — z w ią z k i t y ­
ta n u  i  k rze m u . W ic h  obecności 
p o lim e ry z a c ja  e ty le n u  n as tępu je  
w ed ług  m e to d y  m o le ku la rn e g o  na ­
w a rs tw ia n ia . O trz y m a n y  tą  d rogą 
p o lie ty le n  m a w łaśc iw ośc i podobne 
do< te f lo n u  i  w y trz y m u je  obc iąże­
n ie  do 50 ton  na 1 cm  k w .

W FA BR Y C E Samochodów Rolniczych w  Poznaniu trw a  
montaż „Tarpana  237". Ten najnowszy m odel posiada ła ­
downość 1 tony i nowoczesny uk ład  nadwozia. P rodukow a­
ny  jest w  5 wersjach. W ub ieg łym  roku  zm ontowano w  po­
znańskiej fabryce 4250 sztuk tych ' pojazdów, a w  tym  prze­
w idu je  się dostarczenie 4800 samochodów.

N A  ZD JĘ C IU : m ontaż „Tarpana  237".
(C AF  — R. K ró lak )

leszcze w  sprawie 
osiedla rzemieślniczego
24 S T Y C Z N IA  o p u b lik o w a liś m y  m a n ia  p o d z ia łu  geodezy jnego te re - 

a r ty k u i  p t, „P ie rw sze  w  Polsce o - nu,
s ied le  rze m ie ś ln icze ”  p rzeds taw ia  5. w  p ro je k c ie  osied la  w a rsz ta tó w  
ją c y  p lan  b u d o w y  os ied la  k i lk u -  rze m ie ś ln iczych  w in n a  b y ć  w y - 
dz ie s lę c iu  za k ła d ó w  u s łu g o w o -p ro - od rę b n io n a  część o b ie k tó w  m ie szka ł 
d u k e y jn y c h . na tra s ie  Szczecin — n ych , k tó ra  p rze jd z ie  pod  a d m in i-  
P o lice . W  zw ią zku  t  ty m  ó r ty k u -  s tra c ję  O A D M  w S zczecin ie  na - 
łe m  o trz y m a liś m y  odp is  p ism a w i-  to m ia s t pozosta ła  część w in n a  b yć  
ce w o je w o d y  S te fana  F ita  »k ie row a  przekazana do zagospodarow an ia  
nego do  p re zyd e n ta  m ias ta  Szcze- przez Izbę  R zem ieś ln iczą  z p rze ­
c ina . w  k tó ry m  zw rócono  się o znaczen iem  na  ośrodek s o c ja ln y  te - 
d o p iln o w a n łe  w y k o n a n ia  uzgod- go osied la .
n ie ń : 6. d o p iln o w a n ia , a b y  Zarząd  G o-

..1. k o it ip ia kso w e g o  p ro je k tu  za- s p o d a rk t T e re n a m i w y p o w ie d z ią ! 
gospodarow an ia  zleconego przez u m o w y  dz ie rżaw ne :
Zarząd. G o sp o d a rk i T e re n a m i do ®) W ZSR .Sam opom oc Chło-pska 
w y k o n a n ia  przez B iu ro  S tu d ió w  o opuszczenie z a jm o w a n ych  b a ra - 
Z agospodarow an ia  P rzestrzennego w  te rm in ie  do końca  Jutego
W o je w ó d z tw a  w  te rm in ie  do 31 r * o d p o w ie d z ia ln y  z W ZSR
«5tvoznia i “ 84 r  ób. w iceprezes S te fan  Jacb tom a ,s tyczn ia  1984 r ..  • b ) Spół(f z ie in i s u ro w c ó w  W tó r-

2. za tw ie rd ze n ia  p ro je k tu  zagospo- 'h  ^ s u ro w ie c ”  w  try b ie  na tych - 
p rzez a rc h ite k ta ^  m . m ia s to w ym . O d p o w ie d z ia ln y  k ie ró w

w  te rm in ie  do 15 lu te -  n lk  m g r B . B ie len i«--.
d a ro w a n ia  
Szczecina 
go 1984 r „

gowego P rze d s ię b io rs tw a  G eodezy j 
n o -K a rto g ra flc z n e g o  p odz ia łu  geo­
dezy jnego  d z ia łe k  — do końca 
k w ie tn ia  1984 r „

4. p rzyg o to w a n ia  d z ia łe k  do sprze 
dąży w  c ią g u  14 d n i od  d a ty  o trz y

C z e k a j ą  n a  C i e b i e !

Wojskowe szkoły zawodowe
W  Z W IĄ Z K U  ze w zros tem  z a in - R a k ie to w y c h  1 A r t y le r i i  Im . gen. 5 la t ,  w  w yższych  szko łach  o fice r- 

te resow an ia  m ło d z ie ży  w a ru n k a m i Józe fa  Bem a w  T o ru n iu ; s k ic h  — .4 la ta .
p rz y ję ć  do a k a d e m ii w o js k o w y c h  i  — W yższej S z k o ły  O fic e rs k ie j W o jsk  A b so lw e n c i a ka d e m ii w o js k o w y c h  
w yższych  szkó ł o f ic e rs k ic h  W o je - O b ro n y  P rz e c iw lo tn ic z e j Im . po r. 1 w yższych  szkó ł o f ic e rs k ic h  p ro - 
w ó d z k l Sztab W o js k o w y  w  Szcze- M ieczys ław a  K a lin o w s k ie g o  w  m o w a n i są do s to p n i p o d p o ru czn i- 
c in ie  p oda je  do w ia d o m o śc i w szys t K o s z a lin ie : ka  W ojska  P o lsk ie g o  o raz o trz y -
k im  z a in te re so w a n ym , że o b ecn ie  —- W yższej O fic e rs k ie j S zko ły  Ra- m u ją  d y p lo m  u ko ń cze n ia  s tu d ió w  
prow adzona  je s t o ch o tn icza  r e k ru -  d io te c h n ic z n e j im . k p t .  S y lw e s tra  w yższych  1 t y t u ł  m a g is tra  in ż y n ie - 
ta c ja  do : B a rto s ik a  w  J e le n ie j G órze; ra , le ka rza , s tom a to loga , m a g is tra

— W yższej S zko ły  O fic e rs k ie j W o jsk  fa rm a c ji,  in ż y n ie ra -d o w ó d c y  odpo -
— W o js k o w e j A k a d e m ii T e c h n lc z - In ż y n ie ry jn y c h  łm . gen. Ja ku b a  w ie d n ie j spec ja lnośc i w o js k o w e j,

n e j im . J a ro s ła w a  D ą b ro w sk ie g o  Jas ińsk iego  w e W ro c ła w iu ; K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  sie o p rzy ­
wr W arszaw ie ; . . . . .  — W yższej S zko ły  O fic e rs k ie j W o jsk  Jęcie do je d n e j z w ym ie n io n y c h

— W o js k o w e j A k a d e m ii M e d yczn e j Łącznośc i im . p łk a  B o les ław a K o -  u c z e ln i sk ła d a ją  p o d a n ia -a n k ie ty  do
im . gen. d y w . B o le s ła w a  S zarec- w a lsk ie g o  ps. „R y s z a rd ”  w  Z eg rzu  k o m e n d a n tó w  w y b ra n y c h  ucze ln i, 
k ie g o  w  Ł o d z i; k .  W arszaw y; za p o ś re d n ic tw e m  w ła ś c iw e j d la

— W yższej S zko ły  M a ry n a rk i W o- _  W yższej S z k o ły  O fic e rs k ie j W o js k  m ie jsca  zam ieszkan ia  W o js k o w e j K o  
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Zdrowszy i smaczniejszy

Pierwszy
ocet owocowy?
N IK T  (Jak d o tąd ) n ie  w y tw a rz a  

w  Polsce o c tu  ow ocow ego. A  w ia ­
dom o przecież, że po-siaaa on znacz 
n ie  lepsze w a lo ry  sm akow e 1 k o n ­
su m p cy jn e  od o c tu  sp iry tu so w e g o . 
Tego o s ta tn iego  je s t n a d m ia r. K l i ­
e n c i ch ę tn ie  k u p il ib y  lepszy ocet. 
W n ioskow ać to  można po ty m . że 
p rzyw ożą  go np. z za g ra n icy .

W T a rn o w ie  pom yś lano  o ty m , 
że m ożna p ro d u ko w a ć  oce t ow oco­
w y  w  k ra ju  (ow oców  je s t p rze ­
cież pod d o s ta tk ie m !). K ło p o t jes t 
t y lk o  z te ch n o lo g ią  p ro d u k c ji,  k tó  
re j w  Polsce n ie  opracow ano . M i­
m o to  Z a k ła d y  P rz e tw ó rs tw a  O w o­
cow o -W a rzyw n e g o  w T a rn o w ie  
p o d ję ły  się w y tw a rz a n ia  o c tu  ow o 
cow ego w ed ług  n ie  w  p e łn i jesz­
cze sp raw dzone j te c h n o lo g ii. B ę­
dzie się ją  dop ra co w yw a ć  w  to k u  
procesu p ro d u k c y jn e g o . F achow cy  
są w  T a rn o w ie  n ie ź li i  p o w in n i 
sobie z ty m  poradz ić .

W łożono w ięc do k o m ó r fe rm e n ­
ta c y jn y c h  sporo  ow oców  i rozpo­
częto proces w y tw a rz a n ia  o c tu . Jak 
w y n ik a  z b ieżących  a n a liz  i ba ­
dań, przebiega* on dobrze. W szyst­
k o  w ska zu je  na to, że ta rn o w s k i 
ZPO W  os iągn ie  sukces i  b ędz iem y 
m ie li p ie rw szy  p o ls k i oce t ow oco ­
w y.

Je ś li proces fe rm e n ta c y jn y  p rze ­
b ie g n ie  do końca  p ra w id ło w o  to  
w  I I  k w a r ta le  p rzyszłego ro k u  
można sie spodziew ać p ie rw szych  
dostaw  now ego i  lepszego o c tu  do 
sk lepów . P la n u je  się, iż  będz ie  go 
o k . 300 tys . l i t r ó w .
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Ż y w i c k i e

g°dy
Ż Y W IC K IE  GODY daw ­

no ju ż  weszły na stałe do ka­
lendarzowych im prez k u ltu  
ra lnych , w  k tó rych  uczest­
niczą ludzie  z ca łe j Polski. 

'W  tym  roku, po raz p ie rw ­
szy od k ilk u  l&dnych la t 
odbyły  się we w łaśc iw e j 
sobie z im ow e j scenerii. 
Śnieg dopisał, tu ryśc i i  a r ­
tyści także. N ie można by­
ło rów nież narzekać na 
brak hum oru i  świetnego 
nastro ju , k tó ry  nie opu­
szczał an i a rtys tów  an i o- 
glądających ich „w yczynu ” 
widzów. W Żyw cu  i okolicz 

.nych wsiach na b rak  a trak  
c ji  narzekać w ięc nie moż­
na było. Oprócz tra d y c y j­
nych prezentacji zespołów  
odbył się także tu rn ie j 
strzelania z bata oraz w yś­
c ig i sań.

N A  ZD JĘC IU : wyścig i 
san.

C A F  — A. B aturo

35 sezon Filharmonii
(Dokończenie ze str. 1)

Część o fic ja lna  obyła się bez 
p rzyd ług ich  okolicznościowych 
przem ówień; kon feransjer F i l ­
ha rm on ii Jacek B u kow sk i od­
czyta ł k ilk a  c iep łych i  serdecz 
nych w  w yraz ie  lis tów  g ra tu la ­
cy jnych  m. in. od m in is tra  ku l 
tu ry  i  sztuki. Jubileuszowy se­
zon stał się okazją do uhono­
row ania żm udnej pracy f ilh a r- .  
m oników . M in is te r ośw iaty i 
wychowania odznaczył F ilh a r ­
monię M edalem  E dukacji Na­
rodow ej w  uznaniu je j zasługa 
na polu popularyzacji m uzyki 
wśród młodzieży szkolnej'. Pre­
zydent m iasta Jan Stopyra i 
sekretarz K W  PZPR Cze­
sław Uścinow icz udekorowali 
liczną rzeszę p racow n ików  F i l­
ha rm onii w yso k im i odznaczenia 
m i państw ow ym i, reg iona lnym i 
i  resortow ym i. D y rek to r i  k ie -, 
ró w n ik  artystyczny PFS Stefan 
M arczyk odznaczony został 
K rzyżem  Kom andorsk im  O rde­
ru  Odrodzenia Polski. Krzyże 
Kaw a le rsk ie  O rderu Odrodze­
nia Polski o trzym a li je j d ługo­
le tn i pracow nicy: Tadeusz F ilo ­
zof, M ieczysław G rygorow icz, 
Jerzy Karo lus i  Zygm unt W al-

te r. Z łote K rzyże Zasługi w rę­
czono: Z o fii A leksandrow icz, Ma 
r ia n o w i Foksa, Jadw idze Igieł, 
Franciszkow i G ajbow i, Barba­
rze i D om in ikow i R u tkow skim . 
A n ton iem u Skrzypczakow i, Ro­
m anow i T y lko w sk ie m u ,. Tade­
uszowi W esołowskiemu i  Jac­
kow i Bukowskiem u. Srebrnym i 
K rzyżam i -Zasługi uhonorowano: 
A lic ję  Betz, Genowefę Kasper- 
czak, Tadeusza K m itę , Ha linę 
Konoplow. Zbigniewa M arsza ł­
ka, Stanisławę Mościpan, Ada­
ma Ruszałę, Franciszka Rym a­
szewskiego i Irenę Wasiak. Od 
znakę „G ry f  Pom orski”  o trzy ­
m a li: A lic ja  Betz, Adam  M icha ł 
ski, Barbara Rutkowska. Jan 
Se idel,' Czesław Staniew icz i 
Jolanta W ołkońska, odznakę 
„Zasłużony Działacz K u ltu ry ”  
— K u r t  G ruenbaum . S tanisław  
Nazdraczew, Irena i Lech O le j­
n ikow ie , Roman T y lkow sk i, Ta 
deusz Wesołowski, An ie la  Ż e li­
chowska oraz Jacek Bukowski.

Program  koncertu poprzedza­
jącego część o fic ja ln ą  zaw ierał 
U w ertu rę  koncertową Szyma­
nowskiego, Koncert fo rtep iano­
w y  f -m o ll Chopina, Koncert 
skrzypcowy K arłow icza  oraz 
„Bogurodzicę”  K ilara '. Eksporto 
w y tandem polskich solistów  — 
P io tr Paleczny i K onstan ty Ku l 
ka  — nie zaw iód ł oczekiwań 
publiczności. O bydw a j g ra li po 
m istrzow sku i z w ie lką  natu­
ralnością: ich sztuka nie mogła 
nie podobać się .nawet n iew y­
rob ionym  muzycznie słucha­
czom. Chór A kadem ick i Po li­
techn ik i Szczecińskiej śpiewał 
trudną  pa rtię  „Bogurodzicy”  ze 
zw yk łą  sobie m aestrią, uczcił 
też ju b ila tó w  „W iw a te m ”  i 
szczerym „S to  la t ” . Przeszła o- 
czekiwania gra o rk ie s try  pod 
dyrekc ją  Stefana M arczyka ; f i l  
harm onicy p rzygo tow a li się 
bardzo dobrze s taw ia jąc przed 
sobą godny cel — wzbudzenie 
n ie  ty lk o  uznania, ale i  za­
chw ytu  publiczności, co też i 
osiągnęli.

Jan G O R ZEŁA N Y

Krzyżówka na dobry początek
x PO ZIO M O : 1) w iązka św ia- tu rystyczna. 10) m azur lu b  bo- np. PT TK , 22) strażacki lub 
t ła  6) z robakiem , na końcu s-ton, 11) zawody w ioślarskie, górniczy, 23) mozół, znój, 24) 
ży łk i, 9) przyznawana za osiąg- 12) turysta , podróżn ik, 13) stąp- m ała to rebka na b ilon. 25) k ry - 
nięcia; może być np. sportowa, nięcie, 16) żyw io ł p ływ aka . 18) te pomieszczenie, w  k tó rym

mogą odbywać słę zawody le k ­
koatle tyczne, 26) grzyb paso­
żytu jący na drzewach, 27) ci­
cha mowa. 28) oklaski.

PIO N O W O : 1) p ielgrzym . 2) 
część łańcucha, 3) m iauczy. 4) 
krokus, 5) lokom ótyw a. 6) swa­
wole. 7) m a te ria ł siewny. 8) 
m ała czapeczka bez daszka 
przylegająca ściśle do g łow y: 
ja rm u łka . 14) roś lina  oleista 
15) busola 16) stado w ilk ó w  
17) towarzyszy panu młodemu 
do ślubu, 19) m asyw gó rsk i w 
Beskidzie W ysokim : n a jw yż ­
szym szczytem jest Turbacz 
(1310 m). 20) u w ie lb ian y  pio­
senkarz lu b  a k to r: bożyszcze. 
21) instrum ent muzyczny

N ie z w y k ła  w yspa

OPOWIEŚĆ FILMOWA 
— -----------  20 _________ —

M ichael złapał b rata jedną ręką, drugą dźw igną ł ET. Za­
ciągnął obu pod prysznic. M usi jakoś ugasić ten ogień, mu­
si ochłodzić E llio tta !

Woda oblewała ciało E llio tta  i ET. M ichael zszedł na dół 
po M ary.

— Mamo, muszę c i coś powiedzieć.

Zaprow adził ją  na górę do łazienki Za nim  szła Gertie. 
M ichael odciągnął zasłonę w łazience M ary zamknęła oczy 
i nie o tw iera ła  ich przez długą, niepewną sekundę. Potem 
zobaczyła E llio tta 'i.. .

— On jest z Księżyca — pow iedziała Gertie.

M ary  schw yciła  E llio tta  i wyciągnęła go spod prysznica.

—- Na dół wszyscy — pow iedziała, zaw ija jąc E llio tta  w 
ręcznik i popychając dzieci przed sobą. Je j um ysł nie p ra ­
cował norm aln ie. To c o ś  pod prysznicem mogło tam zo- 
s ^ ć . Ona z dziećmi zaraz się stąd wynosi...

Otworzyła drzwi. W progu stał kosmonauta. Zatrzasnęła 
mu drzwi przed nosem i rzuciła się do okna. Zasłaniała je 
duża, plastikowa płachta. Mary zobaczyła, jak człowiek w 
kombinezonie kosmicznym przyczepia ją do ramy okien­
nej. Chwilę później cały dom okryty został ogromną pla­
stikową osłoną...

Przed zmrokiem dom zamienił się w. gigantyczną, herme­
tyczną komorę z przezroczystego winylu, z tunelami i gru­
bymi ruram i doprowadzającymi powietrze, które biegły 
ponad dachem i wokół budynku. Ostre reflektory, zawie­
szone na wysokim rusztowaniu, oświetlały wszystkie ściany. 
Ulica była zablokowana, a w alejce dojazdowej zaparkowa­
no przyczepy i ciężarówki. Wokół kręcili się mężczyźni w 
niebieskich kombinezonach. Do domu wchodziło się przez 
furgonetkę. Siedział w niej Klucznik 1 zakładał kombinezon 
oraz hełm. Otworzył tylne drzwiczki samochodu i ruszył 
jednym z plastikowych tuneli. Doszedł do hermetycznego 
przejścia, otworzył je specjalnym suwaklpm i wszedł do 
odizolowanego domu.

---------------------------------------  21 ----------------------------------------

Grupa lekarzy zajmowała się M ary i dziećmi, podczas 
gdy inni kręcili się wokół ET — nakłuwali, dźgali, prze­
świetlali, wpychali mu igły i termometry.

— Okazuje się, że dzieci potrafiły nawiązać z tym stwo­
rzeniem prymitywną łączność językową. Siedem, osiem je- 
dnosylabowych wyrazów — powiedział jeden z lekarzy.

— To ja nauczyłam go mówić — oznajmiła Gertie.

— Ty nauczyłaś go mówić?

— Moim „Literuj i M ów”.

— Czy widziałaś, żeby twój przyjaciel przejawiał jakieś 
emocje? Śmiał się albo płakał?

—■ Płakał — powiedziała Gertie. — Chciał wracać do do­
mu.

Klucznik otworzył plastikowe drzwi i wszedł do drugiego 
pokoju, w którym obowiązywała najściślejsza kwarantan­
na. Cały pokój odizolowany był folią, a w środku znajdo­
wał się jeszcze jeden pokój, cały z przezroczystego plastiku. 
Wewnątrz leżeli E lłiott i ET. Zajmował się nimi zespół le­
karzy specjalistów.

— Sonar, czy ustaliłeś położenie serca tego stworzenia?

— Trudno stwierdzić.
Więc ma serce czy nie?

'— Cały ekran jest rozświetlony. Wygląda na to, że cała 
klatka piersiowa... to serce.

Nakłuto igłą skórę ET. Leżący na stole obok Elłiott 
skrzywił się z bólu, tak jakby nakłuto jego ciało. Zwrócił 
się do Klucznika: — Robicie mu krzywdę. Zabijacie nas...

(cdn)
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c ja  „Trzecn K o ro «  • -  to  
czw arta  d rużyna osta tn ich  m i­
strzostw  św iata.

W  SOBOTĘ na ig rzyskach w  
S ara jew ie  rozstrzygnę ły się lo ­
sy m edali w  dwóch konku ren ­
cjach. W  n iezw yk le  trud nych  
w a runkach , p rzy gęstych opa­
dach śniegu i  p o ryw is tym  w ie ­
trze, o ty tu ł m is trzow sk i w a ł­
czy li b ia th lon iśc i na dystansie 
2C km . Zw yc ięży ł jeden z faw o  
ry tó w , reprezentant RFN Peter 
A n gere r wyprzedzając srebrne­
go m edalistę F ranka Petera 
Roetscha (NRD) aż o 1 m inutę

Dziś w programie-
T E L E W IZ J A : godz. 13.00—15.20

— S tu d io  O lim p ijs k ie ,  P o lska  — 
S zw ecja  w  h o k e iu  o raz po­
w tó r k i  18.00—19.00 — o ro s ra m  I
— S tu d io  O lim p ijs k ie , 19.00 — 
19J0 — p ro g ra m  I I  — S tu d io  
O lim p ijs k ie . 19.10—19.30 — p ro ­
g ram  I -  ZSRR — R FN  w  
h o k e ju  20.15—21.15 — p ro g ra m  
I I  — S tu d io  O lim p ijs k ie , po­
w tó r k i  o raz  F in la n d ia  — CSRS 
w  h o k e ju . 22.25—23.13 — p ro ­
g ra m  I  — s tu d io  O lim p ijs k ie
— d .c . h o ke ja .

R A D IO : 14.50—15.30 — p ro ­
g ra m  I  — trz e c ia  te rc ja  m eczu 
h o ke jo w e g o  P o lska  — Szwec­
ja . 17.20—17.30 — p ro g ra m  I  — 
k ro n ik a  o lim p ijs k a . 18.05 —
p ro g ra m  I I I  — w ia d o m o śc i 
s p o rto w e , 22.20—22.35 — p ro ­
g ram  I  —  k ro n ik a  o l im p ijs k a .

Na podium...
P IĄ T E K

M e d a liś c i w  b ie g u  m ężczyzn  na 
30 k m :

z ło ty  m e d a l — N ik o ła j Z im ia to w  
(ZSR R ) — 1:28.56,3.

s re b rn y  — A le k s a n d e r Z a w ia ło w  
(Z S R R ) — 1:29 23.3, 

b rą z o w y  — G unde  A n d e rs  S w an 
(S zw ec ja ) — 1:29.35,7, 41. Łuszczek
— 1:38.11,7.

M is trz e m  o l im p ijs k im  w  w y ś c i­
g u  ły ż w ia rs k im  na 500 m  zos ta ł 
S ie rg ie j F o k icze w  (ZSR R ) — 38,19. 
S re b rn y  m e d a l z d o b y ł Y o s h ih iro  
K ita z a w a  (Ja p o n ia ) — 38,30, a b rą ­
z o w y  — G ae ta n  B o u ch e r (K anada)
— 38.39.

SO B O TA

ł  28 sekund. T rzeci b y ł Norweg 
E r ik  Kva lfoss ze s tra tą  2 m i­
n u t i  9 sekund.

D E C Y D U JĄ C E  ś liz g i d w ó je k  b ob ­
s le jo w y c h  na to rze  T re b e v ic  p rz y ­
n io s ły  g e n e ra ln y  sukces rep re ze n ­
ta n to m  N R D . Z w y c ię ż y ła  osada 
N R D  I I  w  s k ła d z ie  W o lig a n g  H o p - 
pe i  D ie tm a r  S chaue rh a m rn e r, k tó ­
ra  u zyska ła  na jlepsze  czasy w 
trze ch  spośród cz te re ch  ślizgów . 
S re b rn y  m e d a l w y w a lc z y ła  załoga 
N R D  I  B e rn h a rd  L a h m a n n  1 B og ­
d an  M u s io l. a b rą zo w y  z a w o d n icy  
ZSRR I I  — Z in t is  E k m a n is  i  W ła ­
d im ir  A le k s a n d ró w .

Z  po lsk icO  o lim p ijc z y k ó w  w  so­
b o tę  w y s tą p il i w  S a ra je w ie  ty lk o  
h o ke iśc i. M ecz z W ło ch a m i t r u d ­
no je d n a k  za lic z y ć  do u d a n ych  — 
P o la c y  o b ję l i  co p ra w d a  p ro w a ­
dzenie 1:0, a 'e  w  m ia rę  u p ły w u  
czasu zaznaczy ła  się p rzew aga do­
k ła d n ie j g ra ją c e j d ru ż y n y  w łos­
k ie j,  k tó ra  u d o w o d n iła  swą w y ż ­
szość zd o b yc ie m  sześciu b ra m e k . 
P o ra żka  1:6 p rz e k re ś liła  ju ż  w sze l­
k ie  szanse po lsk ie g o  zespołu na 
za jęc ie  p rz y z w o ite j lo k a ty  w t u r ­
n ie ju  o lim p ijs k im .

W  tu r n ie ju  h o k e jo w y m  dosz ło  do 
n ie s p o d z ia n k i. B ro n ią c a  t y tu łu  m i­
s trza  o lim p ijs k ie g o  d ru ż y n a  USA 
za ledw ie  z re m iso w a ła  3.3 z je d ­
n y m  z o u ts id e ró w  tu r n ie ju  — N o r ­
w eg ią . E m o c jo n u ją c y  p o je d yn e k  
s to c z y li h o k e iś c i K a n a d y  i  F in ­
la n d ii .  Po w y ró w n a n y m  m eczu w y  
g ra l i  K a n a d y jc z y c y  4:2.

W  N IE D Z IE LĘ , w  trudnych  
w a runkach , w  ciągle padają­
cym  śniegu, p rzy  podmuchach 
w ia tru  w a lczy li o medale 
skoczkowie. N iedzie lny kon­
kurs, oczekiwany z ogrom nym  
zainteresowaniem  zakończył się 
zwycięstwem  młodego reprezen 
tanta  N R D  — Jensa W eissflo - 
ga, k tó ry  m in im a ln ie  w yp rze­
d z ił innego z fa w o ry tó w  — 
M a tt i Nykaenena. Bardzo do­
brze spisał się P o lak —  P io tr 
F ijas , k tó ry  za ją ł siódme m ie j­
sce. Sukces tym  cenniejszy, że 
po n iedaw nej k o n tu z ji F ijas 
m ia ł b lisko  dw utygodniow ą 
przerw ę w  tren ingach. D ru g i z 
naszych reprezentantów  — Ja­
nusz M a lik , n ieźle zadebiuto­
w a ł w  ig rzyskach o lim p ijsk ich , 
za jm u jąc 30 m iejsce.

D R U G I z ło ty  medal w y w a l­
czyła w  tegorocznych ig rzy­
skach fiń ska  biegaczka M a ria -

L iisa  Haem aelainen w yg ryw a ­
jąc na sp rin te rsk im  dystansie 
5 k ilom etrów . Znakom icie po­
b ieg ły  zaw odniczki N o rw eg ii, z 
k tó rych  na jszybcie j fin iszow ała  
B e rit A u n li zdobywając srebrny 
medal. Brązow y w yw a lczy ła  
K ve ta  Je riova (CSRS), a n ie ­
spodzianką by ły  dalsze pozycje 
biegaczek radzieckich.

W  niedzie lę zakończyli ś lizg i 
w jedynkach saneczkarze i sa- 
r.eczkarki. W śród kob ie t wszyst 
k ie  medale przypad ły  zaw odni­
czkom NRD, a na najwyższym  
pod ium  stanęła S te ffi M a rtin ; 
W  konku ren c ji mężczyzn t r iu m ­
fo w a ł W łoch — Paul H ild -  
gartner.

Z A C IĘ T Ą , choć  n ie  bezpośred­
n ią  w a lkę , s to czy li na to rze  ł y ­
ż w ia rs k im  Z e trą  z a w o d n icy  s ta r tu ­
ją c y  na 5 tys . xn. Szwed Thom as 
G usta fsson  U 2y.ka ł czas lepszy od 
Ig o ra  M a łko w a  (ZSRR) za ledw ie  o 
2 setne se ku n d y  cc na to rze  ozna ­
cza ło b y  ró żn icę  23 cm ! K o m b in a ­
c ję  no rw eską , zgodnie z tra d y c ją  
w y g ra ł N o rw e g  — T hom as Sand- 
bërg. p ro w a d zą cy  . po so bo tn im  
k o n k u rs ie  sk o k ó w  i  d ru g i w  n ie ­
d z ie ln y m  b ie g u . W  je d y n e j popo­
łu d n io w e j k o n k u re n c ji — ry w a liz a ­
c j i  pa r s iportow yeh t r iu m fo w a li  fa ­
w o ry c i — ra d z ie c k i d u e t E lena 
W a łów a  i  O leg  W a s ilie w .-

Mówi Piotr Fijas
„P R Z E D  konkursem , czu łem  się 

ba rd zo  dobrze  ł  w ie rz y łe m  w  swe  
m o ż liw o śc i. N a  m e d a l n ie  b y ło  
d z is ia j szans, a le  l ic z y łe m  na p ie rw  
szą szóstką. N ie s te ty  n ie  d op isa ło  
m l szczęście. W d ru g im  sko ku , 
a k u ra t  k ie d y  s ta n ą łe m  na ro zb ie ­
gu  w a ru n k i się p o g o rszy ły . Zaczął 
w la ć  p o ry w is ty  w ia t r  i m ia łe m  
k ło p o ty  z lą d o w a n ie m .

M o im  zd a n ie m  na p o ch w a łę  za­
s łu ż y ł Janusz M a lik .  W  obu sko­
kach  n ie  z ro b ił żadnego b łę d u  ł  
z a ko ń czy ł k o n k u rs  na p rz y z w o ite j 
p o z y c ji,  w y p rz e d z a ją c  w ie lu  zna­
n y c h  z a w o d n ik ó w . O n ró io n ie ż  m o 
że m ó w ić  o p echu , pon ie w a ż w  
p ie rw s z e j k o le jc e  s ta r to w a li pod­
czas z a d y m k i śn ieżne j.

Ze w z g lę d u  na w ia t r  ł  m g łę  d z i­
s ie jszy  k o n k u rs  b y ł ba rdzo  t r u d ­
n y . T a k ie  w a ru n k i p a n u ją  tu  je d ­
n a k  zawsze  i  d la te g o  o b a w ia m  się 
o re z u lta ty  k o n k u rs u  na d u że j 
sko czn i, po n ie w a ż je s t to  o b ie k t,  
k tó r y  p rzed  z a w o d n ik a m i s ta w ia  
duże w y m a g a n ia ” .

Czy igrzyska zostaną przedłużone?
M e d a lis tk i b ie g u  ły ż w ia rs k ie g o  na 

500 m e tró w : z ło ty  — C h ris ta  R o t-  
h e n b u rg e r (N R D ), s re b rn y  — K a r in  
E n k e  (N R D ), b rą z o w y  — N a ta lia  
S z iw e -G le b o w a  (ZSRR), 9 E rw in a  
R yś-F e rens , 14. Z o fia  T o k a rc z y k . 
15. L i l ia n a  M o ra w ie c .

Z ło ty  m e d a l w  d w ó jk a c h  bob­
s le jo w y c h  zd o b y ła  za łoga N R D  u  
W o lfg a n g  H oppe i  D ie tm a r 
S chaue rh a m rn e r, s re b rn y  — is itD  
I  B e rn h a rd  L a h m a n n  1 B ogdan 
M u s io l, a b rą zo w y  — ZSR R  1 Z in ­
t i s  E k m a n is  i  W ła d im ir  A le k s a n ­
d ró w .

M is trz e m  o lim p ijs k im  w  b ia th lo -  
n o w y m  b ie g u  na 20 k m  zosta ł 
P e te r A n g e re r (R FN ). S re b fn y  m e­
d a l zd o b y ł F ra n k  P e te r R oetsch 
(N R D ) a b rą zo w y  — E r ik  K v a l­
foss (N o rw e g ia ).

N IE D Z IE L A

N a rc ia rs k i b ieg  k o b ie t na dys t. 
5 k m : z ło ty  m e d a l — M a n a -L iis a  
H a e m a e la in e n  (F in la n d ia ) — 17.04,0, 
a re b rn y  — B e r it  A u n u  (N o rw eg .a )
— 17.14,1. b rą zo w y  — K v e ta  Je r io v a  
(CSRS) — 17.18,3.

K o m b in a c ja  no rw e ska : z ło ty  m e ­
d a l — T hom as S andberg  (N o rw e ­
g ia ), s re b rn y  — Jo u k o  K a r ja la in e n  
(F in la n d ia ), b rą zo w y  — J u k k a  Y łi-  
p u i l i  (F in la n d ia ).

Ł y ż w ia rs tw o  szyb k ie  — b ieg  m ęż­
c zyzn  na 5 tys . m . z ło ty  m e d a l — 
S ven  Thom as. G usta fsson  (Szwe­
c ja )  — 7.12,28. s re b rn y  m e d a l — 
Ig o r  M a łk o w  (ZS R R ) — 7.12,30.
b rą z o w y  m e d a l — R ene S choe fisch  
(N R D ) -  7.17,49.

S a n eczka rs tw o , je d y n k i k o b ie t: 
z ło ty  m e d a l — S te f f i  M a r t in  
(N R D ) — 2.46,570, s re b rn y  m e d a l — 
B e tt in a  S c h m id t (N R D ) — 2.46,873, 
b rą z o w y  m e d a l — U te  W eiss 
(N R D ) — 2.47,248.

S a n eczka rs tw o , Je d yn k i m ęż­
c z y z n : z lo ty  m e d a l — P a u l H ild g a r 
tn e r  (W ło c h y ) — 3.04.258, s re b rn y  
m e d a l — S ie rg ie j D a n il in  (ZSRR)
— 3.04,962, b rą zo w y  m e d a l — W ale­
r y  D u d in  (ZSRR). — 3.05,012.

K o n k u rs  sko ko w  na ś re d n ie j 
sk o c z n i: z lo ty  m e d a l — Jens W e is - 
s f lo g  (N R D ) -  2i5,2 p k t .  (90 i  87 
m ), s re b rn y  — M a t t i  N y k a e n e n ] 
(F in la n d ia )  — 214,0 (91 i  84 m ). 
b rą z o w y  — J a r i P u ik k o n e n  (F in -  ] 
la n d ia ) — 212,8 (81,5 1 91,5 m ).

P io t r  F ija s  z a ją ł 7 m ie jsce  — 
204,5 p k t .  (87 i 88 m ). a Ja.-, u 
M a lik  30 — 180,8 p k t .

Ł y ż w ia rs tw o  f ig u ro w e  — n a r y ,  
sp o rto w e : z ło ty  m e d a l - -  E lena  
W a ło w a  i  O leg  W a s iiie w  (ZS 
sre  u rny  — K i t t y  i  P e te r -C a r ru t  
he rs  (U S A ), b ry z o w y  L a ry s a  S ie- 
lie z n ie w a  i  O łeg  M a k a ró w  (ZSRR).

„N A  R A ZIE  nie rozważamy 
m ożliw ości przedłużenia ig rzysk 
o lim p jsk ich  w  S arajew ie — po­
w iedzia ła  w  niedzie lę w  w yw ia  
dzie d la  agencji A F P  d y re k to r 
b iu ra  M K O l. M onique Bér- 
lio u x . Pozostaje jeszcze w ys ta r­
czająco dużo czasu do 19 lu te ­
go. W  każdym  raz ie  sesja 
M K O l. nie skończy się przed za 
kończeniem  igrzysk, a ty lko  
podczas sesji M K O l. można 
podjąć decyzję o przedłużeniu 
czasu trw a n ia  o lim p iad y . Sesja 
jes t pod ty m  względem  suwe­
renna i może podjąć wiążącą 
decyzję”  — zakończyła pani 
B e rlioux .

W  T E J  sam e j s p ra w ie  głos za b ra ł 
p rz e w o d n iczą cy  k o m ite tu  o rg a n iz a ­
c y jn e g o  M iro s la v  J a n c ic , k tó r y  po ­
w ie d z ia ł:  . . Is tn ie je  m o ż liw o ść  p rze ­
d łu że n ia  ig rz y s k . M yś lę  Jednak, że 
n ie  będz ie  to  ko n ie czn e . P rognozy  
m e te o ro lo g iczn e  są pom yś lne . S łoń 
ce p o w in n o  p o ja w ić  się nad S a ra ­
je w e m  ju ż  w  p o n ie d z ia łe k ” .

K a r ta  O lim p ijs k a  m ó w i: ..Czas 
trw a n ia  O lim p ia d y  n ie  p o w in ie n

Klasyfikacji
medalowa

N R D

d i

5

sr.

5

b r .

2

razem

12
ZSRR 3 4 5 12
F in la n d ia 2 2 2 6
N o rw e g ia I 1 2 4
S zw ecja 1 • 1 2
W ło ch y 1 0 8 1
R FN I a 1
Ja pon ia • 0 1
USA • 1 0 1
CSRS 0 0 i 1
K anada • 0 i 1

Tu toto
D U Ż Y  LO T E K

I  Loso w a n ie

11 — 17 — 20 — 32 — 33 — 34 dod. 44

I I  L o sow an ie

, 2 — 5 — 1 0 — 1 5 — 28 — 39

p rzek ra cza ć  18 d n i, w lic z a ją c  w  to  
dz ie ń  o tw a rc ia . Je ś li n ie  ro zg ryw a  
się zaw odów  w  n ie d z ie lę  lu b  inne  
ś w ię ta , czas trw a n ia  ig rz y s k  m oże 
u le c  w y d łu ż e n iu . Z im o w e  Ig rzyska  
O lim p ijs k ie  p o w in n y  zako ń czyć  się 
w  c ią g u  12 d n i” .

Wyniki i tabele
I  L IG A  S IA T K A R Z Y

P ło m ie ń  — S ta l S toczn ia  1:3, G w a r­
d ia  — A Z S  3:0, L eg ia  — B esk id  3:0, 
Resursa — H u tn ik  3:2. P ło m ie ń  — 
A Z S  2:3, G w a rd ia  — S ta l S toczn ia  
3:1, Leg ia  — H u tn ik  3:0, Resursa —
Beskid°3:1, Resovia — A v ia  3:0 
T abe la
1. Legia 14:2 30 43—13
2. G w a rd ia 14:2 30 43—19
3. S ta l S tocznia 12:4 28 39—19
4. AZS 10:0 26 35—27
5. P ło m ie ń 9:7 25 34—27
6. Resovia 6:10 22 27-32
7. H u tn ik 4:13 21 25—45
8. B eskid 4:13 21 20—42
9. A v ia 4:12 20 21—38

10. Resursa 4:12 20 16—41

U  L IG A  K O S Z Y K A R Z Y

Ł K S  — Zasta ł 71:75 1 55:83
SZS AZS  K . -  A s to r ia 69:81 i  70:85
G w a rd ia  — S pó jn ia G. 67:88 i 81:76
S p ó jn ia  S. -  A Z S  W-w a 74:73 i  76:61
Pogoń — T u ró w 82:67 1 110:77
Tabela
1. Zas ta ł 51 2399—1914
2. S p ó jn ia  S. 49 2361—2180
3. Pogoń 47 2336—2071
4. S p ó jn ia  G. 43 2150—2210
5. T u ró w 41 2247—2312
6. A s to r ia 41 2089—2172
7. Ł K S 40 2081—2238
8. G w a rd ia 38 2357—2386
9. SZS A Z S 35 1959—2076

10. A Z S  W -w a 35 2053—2466

I I  L IG A
P IŁ K A R Z Y  R Ę C ZN Y C H

O stro v ia  — W a rszaw ianka  35:26 127:20 
K o m u n a ln i — A Z S  B . 23:21 1 22:19 
S p ó jn ia  G. -  O g n iw o  24 29 1 21:30 
W is ła  — W łó k n ia rz  20:17 i  20:12
Pogoń — Posnan ia  (m ecz p rze łożony) 
T abe la

1. Posnania 34 563—455
2. K o m u n a ln i 33 623—538
3. O s tro y ia 23 584—539
4. W isła 28 530—498
5. O g n iw o 20 557—589
6. Pogoń 19 511—531
7. S p ó jn ia 17 582—S3Ó
8. W łó k n ia rz 14 495—541
9. A ZS B. 14 51 •— 5 $

10. W a rszaw ianka 9 513—531

N A  Z D JĘ C IU : E rw ina  Ryś-Ferens, nasza najlepsza pancze- 
n is tka , k tó ra  dziś w  S ara jew ie spróbuje swych s il w  biegu na 
1000 m. C A F

Remisowy wyjazd siatkarzy
S IA T K A R Z E  e k s tra k la s y  ro z e g ra li p rze d o s ta tn ią  ru n ­

dę sp o tka ń . T y m  razem  d ru ż y n a  S ta li S toczn ia  w y ­
s tępow a ła  na o bcych  D a rk ie ta ch . W sobotę podopiecz- 
n i tre n e ra  J . S a lw in a  g ra li w  Sosnowcu, gdzie zano­
to w a li  s p o ry  sukces p o k o n u ją c  ta m te is z y  P ło m ie ń  3 1 
(13:15, 15:6, 15:9, 15:9). N ie s te ty  w c z o ra j re w e la c y jn ie  
s p isu ją cy  sie b e n la m in e k  n ie  b y ł 1uż w  s ta n ie  sp ro ­
s tać  w ro c ła w s k ie j G w a rd ii.  M im o  że s to czn io w cy  ro z ­

poczę li te n  m ecz z w ie lk im  rozm achem  w y g ry w a ją c  p ie rw szego 
seta do 13. p ó ź n ie j je d n a k  o d d a li in ic ja ty w ę  w y ró w n a n e j i  b a r­
d z ie j w y p o c z ę te j d ru ż y n ie  gospodarzy, p rz e g ry w a ją c  k o le jn o  trz y  
se ty  do  U . 4 i  8. W a lka  o z ło ty  m eda l m is trz o s tw  P o ls k i rozegra  
s ie  w ie c  p o m ię d zy  zespo łam i L e g ii 1 G w a rd ii,  k tó re  w  o s ta tn im  
d n iu  l ig i  s p o tk a ją  s ie  w  bezpośredn im  m eczu w  W arszaw ie . F inK ? 
zapow iada  s ię  n ie z w y k le  e m o c jo n u ją co , ty m  b a rd z ie j, że w  s tre f ie  
sp a d ko w e j aż 4 d ru ż y n y  m a ja  oo 4 zw ycęs tw a  i  w a lczyć  beda o 
u trz y m a n ie  sie w  lid ze . S zczec in ian ie  m a ją  duże szanse za le c i a 
trze c ie g o  m eda low ego  m ie jsca , co i  ta k  b y ło b y  n ie  la d a  w y c z y ­
n em .

Udany start bokserów
W  SOBO TĘ 1 n ie d z ie lę  b o kse rzy  I  1 I I  l ig i  za inaugu ­

ro w a li n o w y  sezon ro z g ry w e k  o  m is trz o w s k ie  p u n k ­
ty .  P o m y ś ln ie  w y s ta r to w a ły  oba  szczec ińsk ie  zespoły. 
Pogoń oraz  S ta l S toczn ia . Na r in g u  W DS zap rezento­
w a li się p ięśc ia rze  P ogon i, k tó rz y  w c z o ra j p o k o n a li 
B ro ń  R adom  12:8, W iększość p o je d y n k ó w  tego zacię­
tego  m eczu s ta ła  na p rz e c ię tn y m  poz iom ie . J e d y n ie  
w a lk a  R yszarda  C ze rw iń sk ie g o  (P ogoń) z a k tu a ln y m  

w ic e m is trz e m  k r a ju  S ła w o m ire m  Ż e ro m iń s k im  m og ła  z a d o w o lić  
n a jw y b re d n ie js z y c h  znaw ców  boksu . Przez ca łe  t r z y  ru n d y  dość 
znaczną przew agę  pos iada ł szcze c in ia n in , k tó r y  u m ie ję tn ie  k o n tro -  
w a ł, s ta ra jącego  się p rze jść  do p ó łdys tansu , bokse ra  z R adom ia . 
W  sum ie  z w y c ię s tw o  C ze rw iń sk ie g o  n ie  p od lega ło  d y s k u s ji.  W ygrana  
z B ro n ią  cieszy ty m  b a rd z ie j że Pogoń p rz y s tą p iła  do ro z g ry w e k  
bardzo  m ocno os łab iona  ł  bedzie  zapew ne m ia ła  w ie le  k ło p o tó w  
z u trz y m a n ie m  sie w  I I  lid z e .

A  o to  w y n ik i  w a lk  w  k o le jn o ś c i w ag od m usze j do  c ię ż k ie j (na 
p ie rw szym  m ie jscu  gospodarze): D z ie w ią tk ą  w y g ra ł 2:1 » M. G ó r­
k a . A . G ó rka  (B ro ń ) zd o b y ł p u n k ty  vo. C z e rw iń s k i z w y c ię ż y ł 3:0 
Ż ę ro m iń sk ie g o . W ó jc ik  p o k o n a ł 2:1 M a rk w e . K o g u t u le g ł 0:3 T o ­
m a s ik o w i. W itrz y k o w s k i w y g ra ł przez poddan ie  w  I  s ta rc iu  G ra b o ­
w sk iego . B a rc z y k  z w y c ię ż y ł na s k u te k  rsc  w  I I  ru n d z ie  B lę d z in - 
skiego. W a w rz y n ia k  zosta ł poddany  w  I  ru n d z ie  W ie czo rko w i, 
S obczyk  p rze g ra ł 2 do re m is u  z S. C ze rn iszew sk im . J a rm o lu k  zdo­
b y ł p u n k ty  vo.

W y s tę p u ją c y  w  I I  g ru p ie  bokse rzy  S ta li S to czn ia  w a lc z y li w  
G liw ic a c h  z ta m te js z y m  C arbo . re m is u ją c  10:10. co n a le ży  uznać 
za sukces s to czn io w có w .

K o m p le t w y n ik ó w : g r. I  — B B T S  B ie ls k o  — S to czn io w ie c  G d. 
13:7. O lim p ia  Poznań — B łę k itn i K ie lc e  15:5. G ó rn ik  Pszów — 
V ic to r ia  Ja w o rzn o  15:5. Pogoń — B ro ń  12:8; g r. I I  — M azur E łk  
— S o kó ł P iła  12:8. W alka  Z a b iz e  — G ó rn ik  Wesoła 13:7 T u ró w  
Z go rze lec  — G w a rd ia  Łó d ź  12:8, S ta l S toczn ia  — C arbo  10:10.

Zwycięstwa koszykarzy
T Y M  R A Z E M  nasi I i - l ig o w i ko szyka rze  z d o b y li k o m ­

p le t p u n k tó w . W S ta rg a rd z ie  tam te;isz i  Spó u . n a c i ­
n a ła  A Z S  A W F  W arszawa 74:73 (36:39) o ra z  76:61
(43:33). Cieszą zw yc ię s tw a , a le  n ie  s ty l ja k :  zap re ­
z e n to w a li ka n d y d a c i na I- l ig o w c ó w . S ta rg a rd z ia n ie  
z a w ie d li p rzede w s z y s tk im  w  sobotę, k ie d y  to  dość 
szczęś liw ie  p o k o n a li o u ts id e ra  ta b e li.  T ro c h ę  le p i oj 
za p re z e n to w a li się w c z o ra j w y g ry w a ją c  dość pew n ie . 

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  S p ó jn i z d o b y li:  Ł a d n ia k  27 i  28. K o z io ro - 
w icz  18 i  15. M a tv s ik  4 i  18 S ta c h o w ia k  9 i  11.

T akże  przed  w łasną p u b liczn o śc ią  w y s tę p o w a li koszyka rze  Pogo­
n i.  W ilk i M o rs k ie  m ia ły  za p rz e c iw n ik ó w  zespół T u ro w a  Zgorze­
lec, k tó r y  n ie  zm u s ił szczecin ian do  w iększego w y s iłk u ,  t y  sob«** 
P ogoń w y g ra ła  87:67 (45:35), a w  re w a n żu  110:77 (53:32). P odobn ie  
ja k  na p a rk ie c ie  w  S ta rg a rd z ie  ró w n ie ż  w  S zczecin ie  o S lą d - ’ '^ 
baske t na p rze c ię tn ym  po z io m ie  N a jw iece1 p u n k tó w  d la  Pogoni 
z d o b y li;  K u lig o w s k i 15 i  19. K a le ita  4 i  16. Caboń 12 1 16. D z ięg ie- 
le w s k i 10 i  23, S zew czyk 15 i  12, K ra w c z y k  14 i  6.

4
(K

(¡piwo odrabia straty...
o

m i ł ą  n ie sp o d z ia n kę  s p ra w ili sw ym  s y m p a ty k o m  p i ł ­
k a rz e  rę c z n i O g n iw a  k tó rz y  g ra ją c  w  G dańsku  d w u ­
k ro tn ie  D okona li m ie js c  w a S p ó jn ię  29:24 i  30:21. D z ię ­
k i  zd o b yc !u k o m p le ł u p u n k tó w  m d o p ie c z n i t r - . ia ra  
la c k a  Z  a b ło c k  *?•*-> o d su n ę li od s ieb ie  w id m o  r-D adku. 
D rttg i nasz zesoół „s ió d e m k a ”  P ogon i pauzow ała . 
m ecze z Posnan ia  zo s ta ły  p rze łożone  na późn: 
te rm in .  ( jk )
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P O N IE D ZIA ŁE K , 
13 LUTEG O

D ZIŚ :
Grzegorza, Katarzyny  

JUTRO:
Zenona, Walentego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże 

z w iększym i p rze jaśn ien ia­
m i. Temp. ok. 2 st. W ia try  
słabe, północno-w schodn e.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1044 hPa (783 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  po ­
w o ln y  spadek c iśn ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) 
c y g a ń s k i’.’, g. 19.

K I  N A
D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te l.  463-78)
— „K o c h a n ic a  F ra n cu za ” , g. 12.30, 
15, 17.30. 20 — ang., 1. 15 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  W to re k ): C O LO SSEUM  ( te l.  
458-18) — „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , 
g. 15, 17 — p o l.-ra d z ., cz. I I ;  „P a ­
s to ra le  H e ro ic a ” , g. 19 — po i., I .  15 
(p o n ie d z ia łe k  l  w to re k ) ;  K O R A B  — 
„39 s to p n i” , g. 17 — ang., 1. 12; „ Z y ­
c ie  osob is te ” , g. 19 — radź .. 1. 15 (po­
n ie d z ia łe k  1 w to re k ) ;  KOSMOS ( te l.  
380-03) — „A k a d e m ia  pana K le k s a " , 
g. 15, cz. I ;  „P o szu k iw a cze  z a g in io ­
n e j a r k i " ,  g. 17, 19.30 — U S A . 1. 12; 
w to re k :  „A k a d e m ia  pana K le k s a ” , 
g. 9, 11, 13, 15, 17 — cz. I ;  „J a k a ś  
k o b ie ta ” , g. 19 — ju g ., 1. 15; B A Ł ­
T Y K  te l.  733-35) — „P rz y g o d y  B łę ­
k itn e g o  R y c e rz y k a ” , g. 15 — p o i.;  
„S z c z ę k i I I ” , g. 16.45, 19 — U S A , L  
15; w to re k : „P o szu k iw a cze  z a g in io ­
n e j a r k i ”  — g. 15, 17.15. 19.30; PO LO ­
N IA  ( te l.  221-834) — „P ie rś c ie ń  ks ięż ­
n e j A n n y ” , g. 14.30 — p o i.; „S a in t  
J a c k ” , g. 16.30, 18.30 — U S A , 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „B a lla d a  o k a p ry ś n e j 
k ró le w n ie ” , g. 10 — p o i.; „P ię k n a  i  
p o tw ó r ” , g . 11 — CSRS, 1. 12; „Szczę 
k i  I I ” , g. 13, 15 — U S A , 1. 15; „D z ie ­
je  g rzechu ” , g. 17, 19.30 — po i., 1. 18 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; D R U Ż B A  
( te l.  356-05) — „O n o ” , g. 15.45, 18,
20.15 — p o i., I .  18; M A R S  — „P rz y ­
go d y  R ob insona K ru z o e ” , g. 16 —
ra d ź .; „ I . . .  ja k  Ik a r ” , g. 18, 20.15 — 
f r . ,  1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
— „P rz y g o d y  C a lin e c z k i” , g. 17 — 
Jap.; „Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ” , g.
18.15 — ang . 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
b ie ) — „ K r ó l  C y g a n ó w ", g. 17.30, 
19.30 — U S A , 1. 18; 1 M A J  (Ż ydów ce)
— „N o s fe ra tu  w a m p ir ” , g. 18 — 
R F N , 1. 18; B A J K A  (P o lice ) — „N ie  
chcę  b y ć  d o ro s ły ” , g. 17 — ra d ź .; 
„C o m a ” , g. 19 -  U S A , 1. 18: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „B łę k itn a  
p łe tw a ” , g. 17 — a u s tra l. ;  „A n n a  1 
w a m p ir ” , g. 19 — p o i., 1. 18; Z A T O ­
K A  (N ow e  W arp n o ) — „ W ie lk i  sen” , 
g. 18 — ang., 1. 15; G R Y F  (G ry f in o )
— „P o szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  — 
U S A , 1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„M a g ic z n e  ogn ie ” , po i.. 1. 18; IN A  
(S ta rg a rd ) — „B lu e s  B ro th e rs ”  — 
U S A , 1. 15.
R E P E R T U A R  K IN  na  p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria cka  6/8
— M a la rs tw o  L u d w ik a  P io s lck ie g o ; 
G ra f ik a  S ta n is ła w a  W ito w s k ie g o , g. 
10—20.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om orza­
n y :  W E W N . + P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 23—8; D O R O S ŁY C H  — a l. J e d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t ru t ­
k i )  te l.  422-45; A L . P IA S T Ó W  60 — 
te l.  465-17: S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20. 
te l.  239-422; ZD R O JE , B a t. C h ło p ­
s k ic h  54. te l.  612-573.

IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.

K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
993; DRO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  te l.  98S. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E ska d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  czynne  w  go­
d z in a ch  6—21.

P R O G R A M  I
16 P r . p u b lie y s t. 16.30 W iadom ości. 
16.40 Z w ie rz y n ie c . 17.30 W szechnica 
spo łeczna. 18 S tu d io  o lim p ijs k ie .  19 
D o b ra n o c . 19.10 S tu d io  o l im p ijs k ie .
19.30 D z ie n ń ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 
T e a tr  T V  — A n to n i C zechow  „ T r z y  
s io s try " .  22.25 K o m e n ta rz e . 22.45 S tu ­
d io  o lim p ijs k ie .  23.35 P ro g ra m  m u ­
zyczn y . 23.45 D z ie n n ik .
P R O G R A M  I I
17 W iadom ośc i. 17.10 „O ce a n ”  — cz. 
1 f i lm u  p o p u la rn o n a u k . p ro d . radź.
17.30 K in o  f i lm ó w  m o rs k ic h . 18
Z w ie rz ę ta  ś w ia ta . 18.30 K ro n ik a ,  
( lo k .) .  19 S tu d io  o lim p ijs k ie .  19.10
„O cean”  cz. 2. 19.30 D z ie n n ik . 20 
K a le n d a rz  h is to ry c z n y . 20.15 S tu d io  
o lim p ijs k ie .  21.15 W yd a rze n ia . 21.30 
„O c e a n "  cz. 3. 21.45 F i lm  fa b u la rn y .  
W TO R E K
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R . 9 J . p o ls k i d la  k l .  4.
9.30 F ilm  ra d ź . „O s ta tn i lo t  A lb a ­
tro sa ” . I I  P la s ty k a  d la  k l .  2. 12 D o­
m o w e  przedszko le . 12.50 H is to r ia  
d la  k l .  3 i  4 l ic .  13.30 1 14 T T R . 15.25 
N U R T  — C y w iliz a c ja  1 k u ltu ra  
w spó łczesna. 16 „N a jt ru d n ie js z a  d ro  
ga ś w ia ta ” . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 
„ L a ta ją c y  H o le n d e r” . 17.05 D la  d z ie ­
c i „M ic h a łk i ” . 17.30 F i lm  T V  CSRS 
„P o d  Jednym  d achem ” . 18.20 S tu d io  
o lim p ijs k ie  — p o w tó rk i z k o n k u re n ­
c j i  p o ra n n y c h . 19.10 P r .  p u b lic y ­
s ty c z n y . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y ­
s ty k a . 20.15 F i lm  T V  ra d ź . „O s ta tn i 
lo t  A lb a tro s a ” . 21.20 S tu d io  o l im p i j ­
sk ie  — p o w tó rk i — ja zd a  f ig u ro w a  
— tańce . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 S tu ­
d io  o lim p ijs k ie  — d .c . ja z d y  f ig u ­
ro w e j (tańce ). 23 D z ie n n ik . 
P R O G R A M  I I
8.50 S tu d io  o lim p ijs k ie  — p o w tó rz e ­
n ie : b ia th lo n  — 10 k m  — ły ż w y  1000 
m . 17 W iadom ośc i. 17.10 S tu d io  o lim ­
p i js k ie  — p o w tó rk i z k o n k u re n c ji 
p o ra n n y c h ; n a r ty  — g ig a n t k o b ie t  2 
p rze ja zd  — ły ż w y  —'  so liś c i. 18.30 K ro  
n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  
19.10 Pobocza s p o rtu . 19.30 D z ie n n ik . 
20 S tu d io  o l im p ijs k ie  — Jazda f ig u ­
ro w a  — ja zd a  d o w o ln a , tańce . 21.20 
W yd a rze n ia . 21.35 F i lm  ra d ź . „Z a c i­
sze” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

PR O G R A M  I
15.30 F ilm  CSRS „M iło ś ć  od d ru g ie ­
go s p o jrz e n ia ” . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.45 O lim p ia d a . 18.50 T V  dzie  
c ięca . 19 W izy ta . 19.25 P rognoza po­
gody. k ro n ik a .  20 O lim p ia d a . 20.30 
F ilm  „D o b ra n e  m a łż e ń s tw o " . 22 Czar 
n y  k a n a ł” . 22.20 K ro n ik a .  22.35 M u ­
zyka  o rg a n o w a . 23.05 W iadom ośc i. 
P R O G R A M  I I
16.50 E k s p e ry m e n ty . 17.45 W iadom o­
śc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 D rezno  — 
F e s tiw a l P rz e b o jó w  83. 18.55 W iado1- 
m ości. 19 F e s tiw a l P ieśn i P o lity c z ­
n e j. 20 F ilm  „ K w ia t y  na d a ch u ” .
21.30 K ro n ik a .  22 ' O lim p ia d a .

P R O G R A M  I
14.05 M u z y k a . 14.50 T ra n s m is ja  z Sa­
ra je w a  trz e c ie j t e r c j i  m eczu  ho ke ­
jo w e g o  P o lska  — S zw ecja . 15.55 
N o w y  kodeks  d ro g o w y . 16.03 S p ra ­
w o zd a n ie  z o b ra d  S e jm u  P R L . 16.25 
Z  n a g ra ń  o rk ie s tr  ra d io w y c h . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.20 P o p o łu ­
d n io w a  k ro n ik a  o lim p ijs k a . 17.30 
M u z y k a . 18.05 G o rą cy  te m a t. 13.03 
S p ra w o zd a n ie  z o b ra d  S e jm u  
P R L . 18.25 M u z y k a . 19.30 R ad io  
d z ie c io m . 20.05 M u z y k a . 20.40 
„ę z c z e g ó ły  pe jzaż i)” . 20.50 Jazz» w  p i 
g ilłc e . 21.05 E lżb ie ta  C h o jn a cka  gra 
po lską  m u z y k ę  k la w e s y n o w ą . -22.20 
W ieczo rna  k ro n ik a  o lim p ijs k a . 22.35 
M u z y k a . 23.40 M e lo d ie  przed  p ó łn o ­
cą.
PR O G R A M  I I
14 W  r o l i  g łó w n e j Z b ig n ie w  W odec­
k i .  15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia .
15.10 P o lsk ie  zespo ły  k a m e ra ln e . 16 
W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 17.40 
M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18.10 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 G ra ją  k la -  
w e s y n iś c i p o ls c y - 19 Z  n o w y c h  na ­
g ra ń  ja z z u . 19.30 W ieczó r w  f i lh a r ­
m o n ii.  20.55 W ieczo rne  re f le k s je . 21 
B luesow e  fra z y  W o jc ie ch a  K a ro la ­
k a . 21.20 J . Iw a s z k ie w ic z  — poeta i  
p ro z a ik . 21.50 Z  n a jp ię k n ie js z y c h  
k a r t  r o s y js k ie j k a m e ra lis ty k i.  23 
„K o n ra d  n ie  chce  ze jść ze sceny” .
23.20 M ło d e  p o k o le n ie  ko m p o z y to ­
ró w  p o ls k ic h . 24 G ło sy , in s tru m e n ty , 
n a s tro je .
P R O G R AM  I I I
14 M u zyka  p rze d  k u r ty n ą ,  15.05 B ie l 
szy od c ie ń  b luesa . 15.45 S p o rt w  T r ó j  
ce. 16 Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  17.30 
P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r  
m a c je  s p o rto w e . 19 M u z y k a . 19.30 
T ro c h ę  sw in g a . 19.50 „M ie c z  S y re ­
n y " .  20 M u z y k a . 20.45 K lu b  T r ó lk i .  
21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  
T r ó jk i .  22.15 M u z y k a . 22.4S — A u d . 
l ite ra c k a . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .
23.50 P h il ip  R o th  „K o m p le k s  P o r ty -  
n o y a ” . 23.55 P ó łn o c  po e tó w . 
P R O G R A M  IV
14 W  tro sce  o  p rzysz łość. 14.15 M u ­
zy k a . 14.30 D la  m ło d y c h  s łuchaczy .
16.05 A u d y c ja  s ło w n o -m u zyczn a . 
16.35 W id n o k rą g . 17.05 K o n c e r t ope­
ro w y . 18 R ozw ażan ia  s ty lis ty c z n e .
18.10 R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 18.20 
M uzyczne  h o b b y . 18.40 S tu d io  eksper 
tó w . 19.35 M u zyka . 19.40 J . ro s y js k i.
19.50 K lu b  n o w a to ró w . 20.15 U lu b io ­
ne  a r ie  i  u w e r tu ry .  20.30 W ieczó r 
m u z y k i i  m y ś li.  22.10 A ka d e m ia  m u ­
z y k i  d a w n e j. 23 L e k tu r y  C z w ó rk i.
23.10 M u z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  
ra d io w y  (p o w t.) .

8.15 O lim p ia d a  — p o w tó rk i.  13.30 W ia 
dom cśc i. 14 F ilm  d la  d z ie c i „S p ra ­
w y  m a łego d e te k ty w a ” . 15.50 W ido­
w is k o  d la  dz iec i. 16.50 G im n a s ty k ą . 
17 W iadom ości. 17.15 W id o w isko  d la  
d z ie c i. 17.45 — O lim p ia d a  — p o w tó r ­
k i .  18.50 T V  dz iec ięca . 19 P ra k ty c z n e  
d la  d om u. 19.25 P rognoza ^pogody, 
k ro n ik a .  19.30 K ro n ik a .  20 O lim p ia ­
da. 23 K ro n ik a .  23.15 M u zyka  z re s p i- 
r iu m .  24 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
9.25 K ro n ik a .  10 F i lm  „D o b ra n e  m a ł 
że ńs tw o” . 11.30 C za rn y  k a n a ł. 11.50 
W iz y ta . 12.15 W iadom ośc i. 16 O lim ­
p iada  — ja zd a  f ig u ro w a . 17.45 W ia ­
dom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 Za­
w ó d  d la  c ie b ie . 18.25 C za rn y  k a ­
n a ł. 13.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  
„C u r ro  w a lc z y  d a le j” . 20 F ilm  T V  
„D ro g i przez k r a j ” . 21.10 S tu d io  
H a lle . 21.30 K ro n ik a  22 F i lm  w ie tn .  
„R o d z in a  D au” .

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  godz. 6 z b a lk o ­

nu  V I  p ię tra  b u d y n k u  p rz y  u l.  
M a ło p o ls k ie j 45 w ysko czy ła  w  ce­
la c h  sa m o b ó jczych  i  pon ios ła  
ś m ie rć  na m ie js c u  45-le tn ia  k o b ie ­
ta . O k o liczn o śc i sa m o b ó js tw a  bada 
m il ic ja .

O G O D Z. 11.40 w  m ie jscow ośc i 
K rą p ie l gm . S ta rg a rd , c ią g n ik  
„U rs u s ”  n r  re j.  SZG  042-P k ie ro ­
w a n y  przez p ija r ie g o  ( ja k  w y n ik a  
z u s ta le ń  M O ) k iero-w cę Tadeusza
L .  w s k u te k  w ym u sze n ia  p ie rw szeń 
s tw a  p rze ja zd u  z d e rz y ł się z d u ­
żym  „F ia te m ”  re je s tra c ji bydgos­
k ie j.  K ie ro w c ę  sam ochodu Jana D . 
i  pasażerkę  S ta n is ła w ę  D . o d w ie ­
z io n o  — ce lem  u d z ie le n ia  p ie rw ­
szej po m o cy  — do szp ita la  w  S ta r­
g a rdz ie .

W  M IE JS C O W O Ś C I C zachów  gm . 
C e d yn ia  w y b u c h ł poża r c h le w n i na 
leżące j do m ie jsco w e g o  ro ln ik a . 
P rz y c z y n ą  b y ło  zw a rc ie  w  in s ta ­
la c j i  e le k try c z n e j. S p ło n ą ł dach. 
s p a li ły  s ię  żyw ce m  d w ie  m a c io ry . 
S tra ty  — k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  z ło ­
ty c h .

N IE D Z IE L A . W e wsi P ęz ino  gm. 
S ta rg a rd , d w u ip ó łro c z n y  P rze­
m y s ła w  F . p rz e b y w a ją c  bez o p ie k i 
s ta rszych  na p o d w órzu , pow ę d ro ­
w a ł nad rze kę  i  p rzechodząc przez 
k ła d k ę  w p a d ł do w o d y . Z w ło k i 
dz iecka  odn a le z io n o  po 30 m in u ­
tach . P rz y je c h a ło  pogo tow ie , a le  
pom oc le k a rs k a  n ie  p rz yn io s ła  ju ż  
re z u lta tó w

K IL K A  m in u t po godz. 22 na 
u l.  A s fa lto w e j w  P o lic a c h  ..m a­
lu c h ”  SZO 8655 k ie ro w a n y  przez 
K rz y s z to fa  C. p rz e je c h a ł leżącego 
na ś ro d k u  je z d n i m ieszkańca  Polic. 
43-le tn :ego Jana Ł ,  P rzed  o d w ie ­
z ie n ie m  do szp ita la  ra n n e m u  po ­
b ra n o  k re w  do badań na z a w a r­
tość a lk o h o lu . G odzinę  p ó ź n ie j na 
p l.  P rz y ja ź n i „ F ia t ”  125-p n r  re j.  
SZF  5644 k ie ro w a n y  przez A n d rz e ­
ja  P. w s k u te k  w ym u sze n ia  p ie rw ­
szeństwa prze jazdu , z d e rz y ł się z 
in n y m  p o ja z d e m . te j sam ej m a rk i
0 n u m erze  re je s tr a c y jn y fn  S Z K  
0361. K ie ru ją c a  m m  M a łg o rza ta  W.
1 je j  pasażerka H a nna  O. d o zn a ły  
obrażeń.

W ę  W S I T rzebusz gm. K o z ie lic e  
w y b u c h ł poża r s to d o ły  na leżące j 
do m ie jscow ego  ro ln ik a  H e n ry k a
M . O prócz  b u d y n k u  s p a liło  się s ia­
no  i  s łom a. P rz y c z y n  poża ru  n ie  
u s ta lo n o . (ap)

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’’ 
d z ie n n ik  KSW  Prasa -  K s i żka 
— R uch. W Y D A W C A  — Szczt-C 
W y d a w n ic tw o  P rasow e. T E L E ­
FO N Y : ce n tra la  — 530-21. se­
k re ta r ia t  457-41, se k re ta rz  re ­
d a k c ji 46?-21, dz. ra ie j k  462-35, 

z. s p o rto w y  3?9-.r0, dz. łącz­
ności z C z y te ln ik a m i 450-21. 
O G ŁO S Z E N IA  p rz v :m u je  B iu ­
ro  Rekia.m i  O głoszeń 70-550 
Szczecin, n i. H o łd u  P rusk iego  

•'!.?««-34 .
C-6

N A U K A

J Ę Z Y K A  n ie m ie c k ie g o  
uczę p o c z ą tk u ją c y c h . U l. 
Ja g ie llo ń s k a  17/7 po 16.

1767-G
M G R  _  m a te m a ty k a , f i  
zy k a . 465-41. 34371-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
•z ia łk e  o g ro d n iczą  do 40
a ró w  — o k o lic e  Szczeci­
na. T e l. C03-40. 2575-G
H I  a t k  ę  b u d o w lrn n -
us ługow a  w  N o w y m  
W a rp n ie  sp rzedam . P o­

s iadam  go tow ą  d o k u ­
m e n ta c je  b u d o w y  d o m u  
O b ry c k i. N o w e  W a lo n o , 
u l.  W arszaw ska 49'3.

259S-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i.  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—13. te l.  22-88-93 W y ­
zw o le n ia  38/46. m g r  W ie 
s ław a  B e ra . 1381-G

R Ó ŻN E

O B IJ A N IE  d rz w i ta p i-  
c e rką  — S ta n is ła w  D o­
b ro w o ls k i.  te l. 22-70-63.

4182-G
T E L E P O G O T O U IE  —
J a n  B a rc z y k . 75-634.

35170-G
T E LE P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U znańsk i, 
522-233. 34931-G

T E LE P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M artyn iu k , 
88-474. 353-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z -  T A P E T O W A N IE , m alo­
ne  — 7 v g m u n t B u tk ie -  w a n ie  — M a ria n  F iu k ,  
W icz. 22-00-41. 4033-G te ł.  231-765. 672-G

T A P E T O  W A N IE . m a lo ­
w a n ie  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . te ł.  45-726.

2768-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  p rzed  
s ię b io rs tw o m  i  osobom  
p ry w a tn y m , w y k o n u je  
K rz y s z to f G o liszew sk i, 
te l. 22-04-82. 788-G

A N T E N Y  różne  in s ta lu ­
ję  — R yszard  D z iw u l-  
sk i. 22-14-41. 35026-G

A N T E N Y  w szys tk ie  in ­
s ta lu ję  — B o g u s ła w  G o- 
gacz, 23-23-61. 33220-G

n a p r a w a  lo d ó w e k  
sp rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50, 2691-G

P O M Y S Ł o w ło śn ie . Za 
k ła d  S p e c ja lis ty c z n y  
„R e n o w a c ja ”  o d n a w ia  
odzież skó rzaną , czyśc i 
d o b a rw ia  g a rde robę  
zam szową — P o lice , 
W ojska  P o lsk iego  16, 
te l.  17-52-43 E w a  Pa­
w la k . 2931-G

M A S A Ż Y S T A  p rz y jm u je  
— g©dz. 9—11. 15—18. U l. 
R e d u ty  O rdo n a  19. te l.  
758-20. 2592-G

T R A B A N T A  601 co m b i 
ro k  1981, p rzeb ieg  11 
tys . k m , z a m ie n ię  na 
2 -le tn iego  Poloneza. 
C h o jn a , te l.  665, 2587-G

18 S T Y C Z N IA  b r .  za g i­
n ą ł ośm iom ies ięczny  
ja m n ik .  W iadom ość: te l.  
464-06. 2583-G

N A  U L IC Y  P o k o ju  za­
g in a ł c z a rn y  p o d p a la n y  
w ilc z u r .  P roszę d zw o n ić  
te l.  230-362. N agroda cze­
k a . 2605-G

M E B L E  s ty lo w e , n o w o ­
czesne. ku ch e n n e , zesta­
w y  w yp o czyn ko w e  ła ­
w y , z le w o z m y w a k i — 
poleca  sk le p  u l.  M a lin o  
w a 19 (Las A rk o ń s k i) .

2170-G

W G R U D N IU  z a g in ą ł 
p ies m ieszan iec ś re d n ie j 
w ie lk o ś c i. p odpa lany , 
d ługa  s ie rść. W iadom ość 
za n ag rodą . T e le fo n  
612-691. Ostrzfega się 
p rzed  p rzyw ła szcze n ie m .

2573-0

K U P N O

N O W EG O  F ia ta  126 p k u  
p le . T e l. 22-59-93.

. 4035-G

M A S Z Y N Ę  do lo d ó w  k u  
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 4094.

Z A M R A Ż A R K Ę  k u p lę . 
T e l. 521-761. 4104-G

A F R Y K A Ń S K IE  w y ro b y  
u ż y tk o w e  i  d e k o ra c y j­
ne  k u p le .  T e l. 524-907.

4217-G

K O L E J K Ę  H O  lu b  e le ­
m e n ty  do nie.1 k u p ie . 
T e l. 52-40-22. 4178-G

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 
n a jw y ż e j d w u le tn ia  po 
w y p a d k u  do  re m o n tu  
k u p ie . T e l. 23-35-34.

1885-G

W A H A C Z  p rze d n i le w y  
lu b  k o m p le t do Zasta ­
w y  1100 k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
2579.

p r z e t w ó r n i a  w a rz y w  
za ku p i każdą Ilość 
n ’ e o rzu , O d b ie ra m y  
w ła s n y m  tra n s p o rte m . 
T e l. 34-61 W ałcz. 8-P

S P R Z E D A Ż

F O R D A  ta n io  s p & e d a m . 
Ś w in o u jś c ie  35-45.

4059-G

F IA T A  126 p  (1979) —
sprzedam . Ś ląska 23/4.

4184- G

A U D I 100 SE sprzedam . 
430-75. 4177-G

M A Ł A  łó d i  żag low o- 
w ic s ło w ą , s iln ic z e k  — 
sprzedam . T e l. 888-07.

4185- G

C H Ł O D Z IA R K Ę  _  sza­
fę . sm aża ln ie  do ro z b ió r 
k i — p iln ie  ta n io  sprzS 
dam . T e l. 367-78. 4129-G

Z A M R A Ż A R K Ę  220 1 —
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 4120.

M A R M U R  b e lg ijs k i — 
p ły t y  40 X  80 cm  sprze­
dam . W iadom ość; al. 
W y z w o le n ia  29/25 godz. 
16—19. 4021-G

B R Y L A N T  0.44 k a ra ta  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4175.

T E L E W IZ O R  Jo w isz  — 
sprzedam . T e l. 705-42.

4144-0

E Q U A L IZ E R  dz ies ięc io - 
k a n s ło w y  s te re o  sprze­
d am . T e l. 714-62. 4124-G

M IN I-W IE Ż Ę  sprzedam . 
T e l. 465-30. 4172-G

Koleżance
H E L E N IE  POL1TEW ICZ  

wiceprezes Oddziału SSiM  
serdeczne wyrazy głębokiego współ­

czucia z powodu śmierci

Matki
zarząd Oddziału Stowarzysze­
nia Stenografów i Maszyni­
stek w  Szczecinie.

Wszystkim przyjaciołom, znajomym, 
sąsiadom, dyrekcji i kolegom z 
Przedsiębiorstwa Zieleni M iejskiej 
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych na­
szego Męża, Ojca, Teścia i Dziadka 

śp.

Antoniego Szamałka
serdeczne podziękowania składa 

R O D ZIN A

Księdzu, biskupowi Janowi Gałec­
kiemu, księdzu proboszczowi mgr Bo 
rowiczowi, księdzu dr Mazurowi, 
księdzu Bronisławowi, siostrom za­
konnym, prof. Szczepańskiemu oraz 
wszystkim za udział w  uroczysto­

ściach pogrzebowych 
śp.

Jana Byry
długoletniego pracownika parafii 
pod wezwaniem św. Rodziny skła­

da serdeczne podziękowania 
ŻONA, D Z IE C I, W N U C ZK I 
1 R O D ZIN A .

TERESIE W A C H U C IE

szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Syna
s k ł a d a j ą

współpracownicy z O A D M  nr 4.

Pracownicy poszukiwani
K O R E K T O R A

w redakcji nocnej „Głosu Szczecińskiego**
(wykształcenie średnie, dobra znajomość ■ 

języka polskiego)

zatrudni zaraz

SZC ZE C IŃ SK IE  W Y D A W N IC T W O  
PRASOW E

RSW „P R A S A -K S IĄ Ż K A -R U C H ” 
w  Szczecinie

Kandydaci w inni zgłaszać się w  budynku 
wydawnictwa, pl. Hołdu Pruskiego 8, 
Dział Spraw Pracowniczych I I  piętro, 

pok. 38, tel. 453-39.

743-K

D Y W A N  b e lg ijs k i 3 X 4  
ta n io  sprzedam . T e le fo n  
711-49. 4143-G

B Ł A M . ła p k i k a ra k u ło ­
w e  sprzedam . T e le fo n  
22-52-95. 3925-G

FU TR O  p iżm ow ce ,
g rz b ie ty  sprzedam . T e l. 
525-301. 4125-G

R A T L E R K I sprzedam . 
T e l. 373-06. 4097-G

R A S O W A  m ło d a  w ilc z y  
ce sprzedam , D ąb ie . Go 
le n io w s k a  54/2. 4138-G

JA W Ę  359 sprzedam  
(p rzeb ieg  42 tys . k m ). 
U l.  Ś w ia to w id a  66/1 po 
15. 2585-G

T A K S O M E T R  P o lta x - l  
sprzedam . G o le n ió w , 
te l.  33-73. 36-P

D Y W A N  ..K o w a ry "  (w e ł 
na) ro z m ia r 2 X  3,70 — 
sprzedam , T e l. 613-927.

2582-G

L O K A L E

W ŁA S N O Ś C IO W E  M -4
za m ie n ię  na  m n ie jsze . 
O fe r ty  — te L  468-77, 
godz. 10—14. 4174-G

M IE S Z K A N IE  d w u  po ko ­
jo w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  G r y f in ie  k u ­
p ie . G ry f in o .  te L  26-91.

4153-G

M -3 no w e  b u d o w n ic tw o , 
za m ie n ię  na M -2. T e l. 
520-473. 4052-G

D W A  k o m fo r to w e  m ie ­
szkan ia  M -3 50 m  k w . 
n ie  zas ied lone  ł  M -2 82 
m  k w . za m ie n ię  na 4 
p o k o je  7. c.o. od  trz e ­
ciego p ie tra , z w in d ą . 
T e l. 786-83. 3935-G

R ^ f o c ODOny " M ic h e hn ”  M IE S Z K A N IE  3-DOkoio- 
13 X  135 no w e  sprzedam . w e  sp rzedam . T e le fo n  
T e l. 22-33-42. 2604-G 359-49. 4077-G

G A R A Ż  b laszany s to ją - R Z E M IE Ś L N IK  poszuku  
cy  na K rz e k o w ie  ta n io  1e k a w a i er k i  c h ę tn ie  z 
sprzedam . T e l. 619-770. te le fo n e m . T e l. 34-553

(18—20). 4103-G

P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
no w ą  sprzedam , o fe r t y  
B iu ro  O głoszeń Szczecin

S E R W IS  do k a w y  z 
o n yksu  sp rzedam . T e l. 
725-34 (17—19). 2572-G

N O W E f i r a n y  zag ran icz  
ne  sp rze d a m . T e l. 735-43.

2602-G

B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
s tw o  w vn a 1 m ie  n a ty c h ­
m ia s t sam odz ie lne  m iesz 
k a n ie  na okres  ro k u . 
na ba rdzo  d o b ry c h  w a ­
ru n k a c h . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 4197.

M IE S Z K A N IE  ™ Ś ró d ­
m ie śc iu . 62 m  k w . 3 do 
k o le  — sprzedam . T eL  
R90-19.4 n»  19. 201-42
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Tylko dla zmotoryzowanych

Kolejna inicjatywa
„Polmozbytu“

W S Z E LK IE  akc je  związa 
ne z ko n tro lą  gotowości eks­
p loa tacy jne j naszych poja­
zdów, a tym  sam ym  popra­
wą bezpieczeństwa ruchu 
drogowego, zasługują na po 
parcie. Należy w ięc pow i­
tać z dużym  uznaniem ko­
le jną  akcję „d rz w i o tw a r­
tych ” , ja ką  p rzygotow u je  
stacja obsługi samochodów 
„P o lm ozb ytu ”  przy ul. Miesz 
ka I.

W  N A JB L IŻ S Z Ą  (w o lną) so­
botę t j.  18 bm. w godzinach 
9—12 w  te j s tac ji udostępni się 
stanow iska szybkie j obsługi dla 
zm otoryzow anych k lie n tó w . W

Notatnik szczeciński
❖  Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i Z B o W iD  

p ro s ł w s z y s tk ic h  b y ły c h  m ło d o c ia ­
n y c h  ż o łn ie rz y  „S y n ó w  P u łk u ”  z wo 
je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  i  m ias ta  
Szczecina o zgłoszenie się do  d n ia  
29 bm . w  W o js k o w y m  S zp ita lu  G a r­
n iz o n o w y m  w  S zczecin ie  p rzy  u l. 
P io tra  S k a rg i n r  8 w  p o k o ju  n r  1 
( re je s tra c ja )  — o b o w ią zko w o  z le ­
g ity m a c ją  „S y n a  P u łk u ’* na bada­
n ia  le k a rs k ie , ce lem  us ta le n ia  obec­
nego s tanu  zdrow ia '.

<> JU T R O , we w to re k  o godz. 17 
w S a li S w ię to b o rz y c ó w  w  Z am ku  
w zn o w io n e  zostaną Z a m ko w e .S p o tka  
n ia  H is to ry c z n e . O rg a n iza to re m  Ich 
Jest W o je w ó d z k i-  D om  K u ltu r y  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  In s ty tu tu  Zachodn iego  
w  P o znan iu , P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  
H is to ry c z n e g o  O d d z ia ł w  Szczecin ie  
1 T o w a rz y s tw a  W iedzy  P ow szechne j. 
W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  p t .  „P o ls k a  
m y s i zachodn ia  w  o k re s ie  m ię d zy ­
w o je n n y m ”  w yg ło s i d y re k to r  In s ty ­
tu tu  Z a chodn iego  w  P o zn a n iu  p ro f. 
d r  hab . A n to n i C z u b iń s k l.

^  B IU R O  W ystaw  A r ty s ty c z n y c h  
zaprasza 14 bm . o godz. 17 do G a­
le r i i  S z tu k i W spó łczesne j p rzy  M u ­
zeum  N a ro d o w y m , u l.  S ta ro m łyń ska  
1, na k o le jn e  sp o tka n ie  z c y k lu  „S iu  
d iu m  W iedzy  o  S ztuce” . W y k ła d  na 
te m a t „P o ls k a  rzeźba w spółczesna”  
w y g ło s i k u ltu ro z n a w c a  m g r Jacek 
C e r eb ie ż -T a r ab i ck  1.

^  D K  „Ś ró d m ie ś c ie ”  o rg a n iz u je  
d la  pań  k u rs  k o sm e tyczn y . Zap isy 
w D K  p rz y  a l. W yzw o le n ia  85 w 
godz. 12—16. P ie rw sze  s p o tk a n ie  17 
bm .

Poszukujemy gońca
REDAKCJA „Kuriera Szczeciń­

skiego”  poszukuje do pracy goń­
ca (dziewczyna do I. 18). Wia­
domość w sekretariacie • redak­
c ji —- p. 53 od a. 9—-15.

tym  w łaśnie dn iu  wszyscy po­
siadacze samochodów m a rk i: 
F ia t 125p. Zastawa i  Lada bę­
dą m ie li okazję do skorzystania 
z bezp ła tne j d iagnostyk i. O bej­
m ie ona ta k ie  czynności ja k  
praw id łow e ustaw ien ie  św iateł, 
ustaw ien ie  zapłonu, regulację 
obrotów , sprawności ham ulców 
i ew entua ln ie  je ś li pozw oli na 
to czas (pod w a run k iem , że nie 
będzie zbyt w ie lu  chętnych) tak 
że kon tro le  ana liz  spalin. Te 
w szystk ie  czynno śc i"w  ramach 
bezp łatnych usług obe jm u ją  ty l 
ko zakres k o n tro li i sprawdza­
nia. Natom iast je ś li zajdzie po­
trzeba, ustaw ien ia  względnie w y ­
regulow ania św iate ł, przeczysz­
czenia gaźnikd, itp ., wówczas 
k lienc i będą m ogli te prace zle­
cić do w ykonan ia  odpłatnęgo 
także na poczekaniu.

Sądzimy, że ta ko le jna  akcja 
zyska sobie uznanie wśród zmo­
toryzowanych. Zachęcamy do 
skorzystania z te j o fe rty . W ar­
to także pamiętać, że każdy po­
jazd w in ie n  co pew ien okres 
czasu być poddawany ta k ie j 
w łaśnie diagnostyce. S p rzy ja  to 
lepszej eksp loatac ji pojazdu, lep 
szemu samopoczuciu k ie row cy, 
a przede w szystk im  ogólnemu 
bezpieczeństwu. (z)

Dziękujemy...
...za p o z d ro w ie n ia  nadesłane  do  re­

d a k c j i  p rzez u c z e s tn ik ó w  z im o w iska  
zorgan izow anego  przez Za rząd  P o r­
tu  S zcze c in -S w in o u jśc ie  w  zasypa­
n ym  śn ieg iem  A n d ry c h o w ie .

Zamiast łyżew 
— wrotki

W S K L E P A C H  z a r ty k u ła m i spor­
to w y m i m ożna zna leźć obecn ie  ły ż ­
w y  „ f ig u r ó w k i” , b y w a ją  h oke jow e , 
są p onad to  k i je  do  h o k e ja , k rą ż k i, 
n a r ty  (d e sk i, w ią za ń  .w c iąż b ra k ), k i ­
je  n a rc ia rs k ie , gogle, b u ty  n a rc ia r ­
sk ie . T ru d n ie j zobaczyć k u p u ją c y c h  
ó w  sp rzę t z im o w y . Jes ienna a u ra  n ie  
s p rz y ja  b ia łe m u  sza leńs tw u , i  co 
m ożna s k o n s ta to w a ć  w  p laców kach  
h a n d lo w y c h , k l ie n c i szu ka ją  częś­
c ie j w ro te k ,  p iłe k  czy k o m e tk i n iż 
s p rzę tu  do  u p ra w ia n ia  s p o rtó w  z i­
m o w y c h . Z resz tą  p a trz ą c  na  zaba­
w y  d z ie c i też  w id z im y , że c a łk o w i­
c ie  z re z y g n o w a ły  z z im o w y c h  p la­
n ów  1 g ra ją  w  k la s y , p iłk ą  lu b  ska­
czą nrzez ska lra n ka . /su 1

la k  ustrzec się p rze d  szarością?

W poszukiwaniu konfekcyjnego
przeboju

CHOĆ wciąż jeszcze m am y kalendarzową zimę, pora m y­
śleć o wiośnie, tym  bardz ie j że aura sk łan ia  ku  temu. Kożu­
chy, ciepłe botk i, czapki i  sza lik i n ie b y ły  w  tym  roku je ­
szcze specjalnie potrzebne. N ic  zatem dziwnego, że k lienc i 
sklepów odzieżowych s tu ka ją  ub iorów  stosownych na pory 
cieplejsze. O fe rta  zaś na razie nie jest bogata, k ró lu ją  bure, 
n ija k ie  w yroby, wśród k tó rych  trudno znaleźć w iosenny szla­
gier.
CZEGO możemy się spodzie­

wać po hand lu  na nadchodzące 
cieplejsze miesiące? O dpow iedzi 
na to pytan ie  szukaliśm y w  
W ojew ódzkim  Przedsiębiorstw ie 
H and lu  W ewnętrznego, czy li u 
potentata w  znacznej fnierze 
ubierającego szczecinian.

go p rzyk ład , gdy w  sklepie 
„D anka ”  sprzedawano a tra kcy j 
ne kom p le ty  aksam itne ha fto ­
wane srebrną ł zło tą n ic ią  o- 
raz ładne haftowane b luzk i.

Krążąc po sklepach obu w n i­
czych ła tw o  skonstatować, że 
bu tów  — także dla dorosłych

sw ych sklepów  śliczne ja k  cac 
ka le tn ie  pa n to fe lk i im portow a 
ne z W łoch. Są to w  modnych 
fasonach, na n iz iu tk im  obcasie 
de lika tne paseczki w  p ięknych 
paste lowych kolorach i  po 
dość przystępnych cenach (1400 
— 2200 zł). Oczywiście o fero­
wana ilość — 7600 pa r na pew 
no n ie źaspokoi ape tytów  szcze 
cin ianek.

N IE Ł A T W O  też w yszu ka ć  w iosen 
n y  sz lag ie r w  o fe rc ie  d z ie w ia r ­
s k ie j.  T u  b o w ie m  p e rs p e k ty w y  za 
o p a trze n io w e  są w ię c e j n iż  sk ro m  
ne —■ n a d a l tru d n o  będz ie  nabyć 
b ie lizn ę , w y ro b y  pończosznicze o- 
raz a tra k c y jn ie js z e  w y ro b y  z dzia 
n in  d la  d o ro s łych . W p ra w d z ie  
p rze d s ię b io rs tw u  u d a ło  się z a k u ­
p ić  tro c h ę  e fe k to w n y c h  u b io ró w  
w e łn ia n y c h  w  spó łdz ie lczośc i w a r ­
szaw sk ie j a le  są to  n ie w ie lk ie  i lo  
ści, a poza ty m  n ieco  odstrasza ją  
ceny. Za dam ską garsonkę trzeba  
zap łac ić  7 tys . zł, za ręczn ie  ro ­
b io n ą  su k n ię  — 13 ty s . z ł, za sw e t.

T R U D N O  m ó w ić  o n a zb y t o p ty ­
m is ty c z n y c h  p rog n o za ch . W p ra w ­
dz ie  z o d z ia n ie m  i  o b u c ie m  d z ie ­
c i w ię kszych  tru d n o ś c i b yć  n ie  po 
w in n o  (p ro g ra m  rzą d o w y  w  znacz 
n ym  s to p n iu  spe łn ia  sw ą ro lę ), ale 
d o ro ś li n ieź le  n a b ie g a ją  się po 
sk lepach  szuka jąc  u b io ró w  ,i b u ­
tó w  d la  s ieb ie  T y m  b a rd z ie j,  że 
szczec ińsk i ry n e k , m im o  b ra k u  to  
w a ró w , je s t w y m a g a ją c y  i  k l ie n t  
b y le  b u b la  n ie  k u p i.

Z a c z n ijm y  od o k ry ć  w ie rz c h ­
n ich . Wp h W z ło ży ło  zapotrzebow a 
n ie  na 79 tys . k u r te k  i  p łaszczy, 
p o tw ie rd z o n o  zaś za ku p  62 tys. 
sz tuk. P rz y  czym  z p o trze b n ych  
d la  pań 15 tys . p łaszczy m a t r a ­
f ić  do  sk le p ó w  o k o ło  12 ’ ys.. zaś 
z 13 tys . sz tu k  d la  panów  — 10 
tys . N ie  w szys tk ie  o fe ro w a n e  wzo 
r y  są godne u w a g i. Na w y ró ż n ie ­
n ie  n ie w ą tp liw ie  zas łu g u ją  w iosen 
ne i  le tn ie  płaszcze d a m sk ie  z 
„M o d e n y ”  o m o d n ych  fasonach, 
ła d n e j k o lo ry s ty c e  1 s ta ra n n y m  
w y k o ń c z e n iu . Szkoda ty lk o ,  że 
ty c h  o k ry ć  będzie za le d w ie  3 -4  
ty s . szt.

Z  p o s z u k iw a n y c h  na I  pó łrocze  
508 tys. szt. u b io ró w  k o n fe k c y j­
n ych  u d a ło  się W P H W  za k u p ić  285 
tys . I  tu  n a tu ra ln ie  n a jle p ie j 
p rze d s ta w ia  się za o p a trzen ie  d z ie ­
c i (0—15 la t), poza ty m  d z ie w czą t 
(15—18 la t) .  P ow ażne k ło p o ty  z 
ku p n e m  o dz ieży  będą zaś m ia ły  
osoby tęższe m a ją ce  s y lw e tk ę  „ C ”  
i  „D ” . T rzeba  Jednak p rzekazać 
m iłą  w iadom ość m ężczyznom  — 
w ię c e j będz ie  d la  n ic h  g a rn itu ró w  
oraz  sp o d n i n iż  przed  ro k ie m . P o­
za ty ra  o b o k  koszu l z „W ó lc z a n - 
k i ”  do  szczec ińsk ich  sk le p ó w  t r a ­
f i  o k o ło  6 tys . ko szu l z im p o r tu  
(z Ju g o s ła w ii, S z w a jc a r ii i  C h in ). 
Będą one m odne w  k ro ju ,  c ie k a ­
we w  b a rw a c h  i  w zo rach  D o sk le  
pu zao p a tru ją ce g o  m ło d e  p a ry  skie  
row a n e  zostaną im p o rto w a n e  k o ­
szule ty p o w o  w iz y to w e .

TROCHĘ odzieżowych a tra k ­
c j i  panie będą m ogły się spo­
dziewać od n iezawodnej „D a ­
n y ” . Zresztą ostatn io m ia łv  te­

— w  zasadzie nie b raku je . Jest 
to  obuw ie tzw. całoroczne, n ie ­
stety w  n iezbyt modnych* i  n ie 
w yszukanych fasonach. Można 
dodać, że ilościow ych b raków  
nadal odczuwać nie będziemy 
(są spore zapasy), ale na na tło k  
p ięknych w zorów  też liczyć nie 
ma co. W prawdzie na tegorocz 
ne um ow y do W PH W  pow in ­
ny tra f ić  ładnie jsze i  m odn ie j­
sze pan to fle  od k ra jo w ych  w y  
tw órców , aie ilość ich ma być 
m nie jsza n iż  w  roku  ub. Po­
nadto producenci ju ż  stara ją 
się w m ów ić handlowcom , iż 
w in n i p rzy jąć  jednak stare 
w zory, gdyż na nowe b rak  ta­
k ich  czy innych m ateria łów . 
N a  o k ra s a  W P H W  sk  ta m ta  Hr>

ry -k u r te c z k i 1 s w e try -p ła s z c z y k l z 
o w cze j w e łn y  od 7 do 15 tys . z ł. 
A le  m ożna lic z y ć , że ow e d ro g ie , 
za to  e fe k to w n e  w y ro b y  zna jdą  
a m a to ró w  i  ta ka  okrasa  o fe r ty  dz ie  
w ia rs k ie j zapew ne się p rzyd a .

J A K  z in fo rm a c ji uzyskanej 
w  W PH W  o zaopatrzeniu na­
szego ry n k u  w  ub io ry  w iosen­
ne w yn ika  — trudno  będzie 
znaleźć w  sklepach odpow iedni 
u b ió r czy parę ładnych buci­
ków . Jednakże pewna ilość ra ­
ry tasów  (tak ich  ja k  w łosk ie  
pan to fe lk i, szwajcarskie koszu­
le dla panów, płaszcze z „M o ­
deny”  i  parę innych a tra kc ji)  
na pewno spowoduje, że szcze­
c in ian ie  będą nader często od­
wiedzać sklepy z odzieżą.

(sul

Tu 997 ! Zmiana złej tradycji
JU Ż  D A W N O  nifc p rzy ­

g ląda liśm y się m iastu  z 
okna m ilicy jn ego  rad iow o­
zu w  dn iu  w yp ła ty . W  no­
cy z p ią tku  na sobotę po­
stanow iliśm y sprawdzić, 
czy dzień w yp ła t nadal 
niesie ze sobą —  m ówiąc 
de lika tn ie  — czczenie go w 
oparach a lkoho lu , ze wszel 
k im i w yn ika ją cym i z tego 
fa k tu  konsekwencjam i.

O G O D Z IN IE  21 w yru szy liś ­
m y na m ie jsk ie  u lice  rad iow o­
zem, którego załogę stanow ili 
s ie rżanci: W ładysław  D a łkow sk i 
i  Czesław N ija k i z Pogotowia 
M O  RUSW  w  Szczecinie, czy li 
z popularnego „07” . Przed w y ­
jazdem  dyżurny o fice r RUSW  
por. Edw ard K ry g ie r  s tw ie rdz ił, 
że chyba już za nam i szczyt 
„pow yp ła tow ych  rem in iscencji” . 
O debrał bowiem  w  godzinach 
popo łudn iow ych i w ieczornych 
szereg wezwań o in terw encję , 
ale nie b y ły  to żadne ważne 
spraw y. O t, tu  po pow rocie z 
pracy  nieco podchm ielony pan 
domu poa w anturow ał się nieco, 
in n y  zasnął w  bram ie m yśląc 
że ju ż  d o ta r ł do domu...

K R Ó T K O  po godzin ie  21 u d a je ­
m y się ną u l.  p iu g o sza . Podobno 
w  je d n y m  z b lo k ó w  m ieszczących 
się p rz y  te j u l ic y ,  m ie szka n ie  za­
m ie n io n o  w  m e lin ę  i  trw a  tam 
su to  za k ra p ia n a  a lk o h o le m  lib a c ja . 
Po p rz y b y c iu  na m ie jsce , w  b ra ­
m ie . s p o ty k a m y  osoby w zyw a jące  
m il ic ję .  Z  p ie rw szych  w y ja śn ie ń  
m ożna w n io sko w a ć , że je s t to  spra­
w a „ ro d z in n a ” . P an, p a n i ł  ta  
trze c ia ... D o b ija m y  s ię  do d rz w i 
w skazanego ja k o  m e lin a  m ieszka­
n ia . Po d łu ższym  czasie, ko b ie cy  
głos (zza z a m k n ię ty c h  d rz w i)  
o z n a jm ia  nam . że n ik t  do środka 
n ie  zostan ie  w puszczony  bez na­
kazu  p ro k u ra to ra  (!? ). Je d n a k  po 
p e w n y m  czasie w ła ś c ic ie lk a  m iesz­
k a n ia  o tw ie ra  d rz w i.  W e w n ą trz  c i­
sza i  sp o k ó j choc iaż  liczące  8 osób 
to w a rz y s tw o  m ocno p o d chm ie lone . 
M ieszkan ie  p ie  sp ra w ia  w rażen ia  
m e lin y .  A le  ju ż  po  drodze , w cho ­
dząc na p ię tro , d o w ia d u je m y  się 
od sąs iadów  że n ie  zawsze 1est tu  
ta k  sp o k o jn ie . M il ic ja n c i sp isu ją  
p e rsona lia  o b ecnych  i  p o leca ją  im  
ro ze jść  się do d o n jó w .

G d y  w y c h o d z im y  zza za m kn ię tych  
d rz w i s łychać  ło s k o t. T o  p a n i do­
m u  p o s ta n o w iła  w  te n  sposób zem­
śc ić  się na sąsiadach za w ezw a­
n ie  m il ic j i . . .  N ie  w ie  o  ty m . że 
„k o s z to w a ć ”  ją  to  bedzie w n io ­
s k ie m  s k ie ro w a n y m  do ko le g iu m

K o le jn e  w e zw a n ie  o fic e ra  d y ż u r­
nego k ie ru je  ra d io w ó z  na u lice  
R o b o tn iczą . T y m  razem  sp ra w a  do­
ty c z y  dziec.ka. 6-letnd D a n ie l pozo­
s ta ją c y  pod  o p ieką  m a tk i c a ły m i 
d n ia m i p rze b yw a  na p o d w ó rz u  bez 
je d ze n ia , bez o p ie k i. Czasam i ktoś 
z  sąs iadów  u l i tu je  s ię  nad  dz iec ­

k ie m  i  da m u  jeść . W zyw a jącym , 
je s t o jc ie c  dz iecka . M a tkę  zasta­
je m y  w  je j  m ie szka n iu . N ie  jest 
sama. O jc iec  zab ie ra  d z ie cko  do 
s ieb ie  gdyż rodz ice  D a n ie ia  n ie  
m ie szka ją  razem . M a tk a  n ie  p ro ­
te s tu je  gdyż je s t p ija n a . S ie rżan t 
D a łk o w s k i s tw ie rd za , iż  n ie  jes t 
to  spraw a do ro z s trz y g n ię c ia  przez 
d o ra źn y  p a tro l MO. T y m  m u s i za­
ją ć  się d z ie ln ic o w y .

Je d z ie m y  w  d ru g i k o n ie c  m iasta  
W z y w a ją c y m  po m o cy  je s t k ie ro w ­
n ik  k a w ia rn i „Z a m k o w a ” . O ka zu je  
się. że do lo k a lu  w ta rg n ą ł przez 
o tw a r te  o k n o  p ija n y  o so b n ik . N ie 
chce za p ła c ić  za w s tęp  n ie  chce 
lo k a lu  opuśc ić . Z a c h o w u je  się a- 
g re syw n ie . Z a b ie ra m y  m łodego czło­
w ie k a  do  ra d io w o z u  i  je d z ie m y  do 
Iz b y  W y trze źw ie ń . Z a trz y m a n y  
t łu m a c z y , że ma w  dom u p ro ­
b le m y . że ś w ia t m u  sdę na g łow ę 
w a li. . .

— L E P IE J  żeby^ sobie pospa ł w  
iz b ie  — s tw ie rd z a ją  m il ic ja n c i.  G dy  
c z ło w ie k  ma p ro b le m y , ła p ie  sie za 
b u te lk e . to  n ie  w ia d o m o  co m u 
m oże p rz y jś ć  do g ło w y .

A  N A M  nasuw a sie uw aga : d la ­
czego- w  „Z a m k o w e j”  lo k a lu  p ro ­
w adzącym  nocną dz ia ła ln o ść  n,ie 
p e łn i d y ż u ru  żaden m ężczyzna n ie  
lic z ą c  starszego sza tn ia rza  Same 
k o b ie t^  s tanow iące  za łogę tego lo ­
k a lu  n ie  sa w  s ta n ie  u p o ra ć  się 
z n ie s fo rn y m i gośćm i. A  w iadom o, 
że w  ta k ie  d n i ja k  d n i w y p ła t , ' 
ró ż n y c h  a w a n tu rn ik ó w , zwłaszcza 
w  re s ta u ra c a lc h  n ie  b ra k u je .

W  M ie js k ie j Iz b ie  W y trze źw ie ń  
z o s ta je m y  p o in fo rm o w a n i, że nasz 
p a c ie n t je s t o s ta tn im , d la  k tó ­
rego  zn a jd z ie  się d z is ie jsze j nocy

m ie jsce . Jes t godzina 23 i  w szys t­
k ie  m ie jsca  są ju ż  za ję te .

— COS się zaczyna zm ien iać  — 
s tw ie rd z a ją  p ra c o w n ic y  izby . Jesz­
cze p rzed  ro k ie m , w  d n i w y p ła t  
m ie liś m y  k o m p le t ju ż  o godz in ie  
19, góra  d w u d z ie s te j. A  d z is ia j do ­
p ie ro  o te j porze w szys tk ie  m ie j­
sca sa poza jm ow ane...

J E D Z IE M Y  szybko  z iz b y  a le ją  
P ia s tó w . Na B oh. G e tta  W arszaw ­
sk iego  ocze ku je  nas m ło d a  ko ­
b ie ta . Mąż za m kn ą ł się w  dom u 
i  n ie  chce je j  w p u śc ić . A  w  do­
m u d w ó jk a  m a ły c h  d z ie c i. W zyw a­
jąca  w ysz ła  ty lk o  na c h w ilę  do 
są s ia d k i i  n ie  w z ię ła  k lu cza .

— W Ł A Ś C IW IE  to  p o w in n a  pan i 
zaw o łać  ś lusa rza  a n ie  nas — mó­
w ią  m il ic ja n c i.

Je d n a k  za czypa ja  głośno pukać  
do  d rz w i.  P o  c h w il i  s łych a ć  głós 
d z ie cka :

— TO  t y  m am o?
— T A K . Ja. O tw órz .
W c h o d z im y  do m ieszkan ia . N ie  

m a w  n im  n ik o g o  o p rócz  dz iec i...
Schodząc po schodach s łysz vm y  

ha łas w y d o b y w a ją c y  sie z je d n e ­
go z m ieszkań . M il ic ja n c i p u k a ją  
do d rz w i.  O tw ie ra  m ło d y  cz ło ­
w ie k . W  rę k u  d z ie rży  sp o rych  ro z ­
m ia ró w  tasak.

— Co pan ta k  h a ła su je !?
— R ąb ie  d rze w o  do Pieca.
— T e ra z  o g o dz in ie  23!? N ie ma 

pan na to  czasu za d n ia !
— N o ta k  ja ko ś  sie z ło ży ło . A le  

zaraz p rzesta ję .
K R Ó T K O  po g o dz in ie  23 do  o f i ­

cera d y żu rn e g o  R U SW  doc ie ra  in ­
fo rm a c ja  iż na s k rz y ż o w a n iu  u l i f  
B o i. Ś m ia łego  i  Ś c ieg iennego w p a d ł 
do w y k o p u  sam ochód. Po p rz y je z ­

dn ie  na m ie jsce  za s ta je m y p rz y k ry  
w id o k . Na k ra w ę d z i liczącego 3 
m e try  g łębokośc i w y k o p u  w is i 
.F ia t”  125p. W yko p  p o w s ta ł w  w y ­
n ik u  d z ia ła ń  W PEC. k tó re g o  to  e k j 
p y  k ła d ą  tu  ru ro c ią g  c ie p ło w n i­
czy. Co p ra w d a  te re n  je s t sym bo­
lic z n ie  og ro d zo n y  b ia ło -c z e rw o n y ­
m i. d re w n ia n y m i z a p o ra m i. ' S to ją  
ta kże  z n a k i za kazu jące  w ja z d u . K ie ­
ro w c a  „F ia ta ”  je s t trz e ź w y . Po 
p ro s tu  zagadał sie . z pasażerem  1 
w  o s ta tn ie j c h w il i  n a c isn ą ł peda ł 
h a rttu lca . G d y b y  n ie , to  w óz sp a d ł­
b y  do 3 -m e tro w e g o  w y k o p u  i  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p rz e w ró c iłb y  się 
na d ach ...

W yd a je  się n a m  że ną sk rzyżo ­
w a n ia ch  u l ic y  B o i. Śm ia łego , k tó ra  
w  te j c h w il i  je s t rozko p a n a  na ca­
łe j  sw e j d ługośc i, w y k o n a w c y  te j 
in w e s ty c ji w in n i u s ta w ić  d o d a tk o ­
w o  cze rw oną  la m p y . P rzecież to  
co s ta ło  się tu  w  p ią te k  m og ło  
z a ko ń czyć  się ś m ie rc ią  pasażerów  
..F!a ta ” .

K le jn a  in te rw e n c ja  w z y w a  nasz 
ra d io w ó z  do b a ru  w  podz iem iach  
h o te lu  „ G r y f ”  p rz y  a l. W o j. P o l­
sk iego . P ew ien  ko n su m e n t posta­
n o w ił opuśc ić  te n  lo k a l n ie  o tw ie ­
ra ją c  d rz w i. S fo rso w a ł w ię c  szy­
bę n a jp ie rw  rę ką . a p ó ź n ie j g ło ­
w ą . E fe k t?  L e ży  te ra z  w  k a łu ż y  
k r w i .  Po c h w il i  p o ja w ia  s ię  w ez­
w ana przez załogę ra d io w o z u  k a re t­
ka  p o g o to w ia . D e lik w e n t t ra f ia  na 
nosze i jedz ie  do  szp ita la . Po d ro ­
dze w o ła . że n ie  ma zegarka ...

Od g o d z in y  24 na u lic a c h  Szcze­
c in a  zapanow a ł c a łk o w ity  spokó j. 
Z u o e łn ’ ® n ’e tvrx>w y ia k  d!a dn* w y ­
p ła t. C zv*b vśm y  b y l i  św ia d k a m i 
zm ia n y  n ie z b y t c h lu b n e j tra ^yeU ?

(M acz)


